
Budżet na gwiazdkę
– Nie jest to budżet marzeń, 
ale znacznie gorzej byłoby, 
gdybyśmy tego dokumentu 
nie mieli. – mówił w ponie-
działek prezydent Radosław 
Witkowski, dziękując rad-
nym za poparcie dokumentu.

str. 3
Drogi 
Święty Mikołaju...
Starszy pan z brzuszkiem i długą, 
białą brodą, ubrany w czerwoną 
kurtkę i czerwoną czapkę z bia-
łym pomponem, który w okresie 
świąt Bożego Narodzenia przy-
wozi dzieciom prezenty saniami 
ciągniętymi przez renifery – ta-
kiego św. Mikołaja znamy chyba 
wszyscy. 

str. 8
Cenne destrukty
Fragmenty maszyn z radomskich 
zakładów rzemieślniczych, ale 
też detale architektoniczne będą 
gromadzone w miejskim lapida-
rium, które powstaje w Kamieni-
cy Deskurów. 

str. 10
Seria porażek trwa
Cerrad Enea Czarni Radom nie 
wygrali od dwunastu spotkań. 
Podopieczni Pawła Woickiego 
przegrali w ostatnim czasie dwa 
pojedynki – z LUK Lublin u siebie 
i z Aluronem CMC Wartą Zawier-
cie na wyjeździe. 
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– Z jednej strony wszystko teraz 
zmierza w kierunku nowoczesności, 
elektroniki, z drugiej – wraca moda 
na tradycyjne gry planszowe. Dlate-
go, jako muzeum, postanowiliśmy 
wyprodukować kilka planszówek. 
To gry edukacyjne, adresowane 
głównie do dzieci i młodzieży, ale 
w długie zimowe wieczory pewnie 
i rodzice, i dziadkowie z chęcią 
z najmłodszymi zagrają – mówi 
Adam Duszyk, wicedyrektor Mu-
zeum im. Jacka Malczewskiego.

Pierwszą z serii, zatytułowaną „Ra-
domski wędrowniczek” już można 
kupić w kasie muzeum. Gra kosztuje 
49 zł. – „Radomski wędrowniczek” 

w prosty sposób uczy o historii najcie-
kawszych radomskich zabytków – tłu-
maczy Adam Duszyk.

Kolejne planszówki powinny do 
muzeum dotrzeć w najbliższym czasie.

Placówka przygotowała też „Rado-
mino” – grę wzorowaną na znanym 
dobrze pewnie wszystkim dominie. 
Zasady są takie same jak w przy-
padku domina, ale na kamieniach, 
zamiast tradycyjnych oczek znajdują 
się ikonki kultowych radomskich pro-
duktów i logo Muzeum Historii Rado-
mia. „Radomino” także można nabyć 
w kasie MJM, a kosztuje 45 zł.

NIKA

Zagraj w (ra)domino
„Radomskiego wędrowniczka” i „Radomino” proponuje na długie zimo-
we wieczory Muzeum im. Jacka Malczewskiego.

„Złote lata 70.” to now y pro-
jekt muzyczny Radomskiej Orkie-
str y Kameralnej, który powstał 
w oparciu o muzykę szwedzkiej 
grupy ABBA oraz innych zespo-
łów, które w latach 70. królowały 
na światowych scenach muzycz-
nych. To rozbudowane aranżacyjnie 
przez Filipa Torresa, dynamiczne 
widowisko, które ma na celu przy-
pomnienie legendarnych przebojów. 
Usłyszymy m.in. „Gimmi, Gimmi”, 
„Mamma mia” i „Dancing Queen” 
zespołu ABBA, „Stayin’ alive” Bee 
Gees, „Daddy Cool” Boney M, „I’m 

so excited” The Pointer Sisters czy 
„I Will Survive” Glorii Gaynor. A to 
wszystko w wykonaniu solistów: Pa-
trycji Mizerskiej, Ewy Lachowicz 
i Kacpra Andrzejewskiego, zespo-
łu Filipa Torresa oraz Radomskiej 
Orkiestry Kameralnej. A podczas 
przerwy będzie można wypić kieli-
szek szampana...

Bilety na Galę Sylwestrową, któ-
ra w sobotę, 31 grudnia rozpocznie 
się o godz. 18 w sali koncertowej 
ROK-u, w cenie 160 i 140 zł.

NIKA

Złote lata 70.
Sylwestra z największymi hitami lat. 70 proponuje Radomska Orkiestra 
Kameralna.
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Muzeum im. Jacka Malczewskiego 
jest nieczynne zarówno w pierwszy, jak 
i w drugi dzień Bożego Narodzenia, 
w Nowy Rok i Święto Trzech Króli. 
Ekspozycje można natomiast oglądać 
w Wigilię i sylwestra.

Muzeum Wsi Radomskiej z kolei 
nieczynne jest w Wigilię i pierwszy 
dzień Bożego Narodzenia, w Nowy 
Rok i Święto Trzech Króli. Skansen 
możemy za to odwiedzić w drugi dzień 
Bożego Narodzenia.

Mazowieckie Centrum Sztuki 
Współczesnej „Elektrownia” nieczyn-
ne jest zarówno w Wigilię, jak i w Boże 
Narodzenie, a także w sylwestra, Nowy 
Rok i Święto Trzech Króli.

NIKA

Placówki
nieczynne
Boże Narodzenie i Nowy Rok, większość 
placówek kultury niczego w tych nie 
organizuje.

W internetowej licytacji najwyższą 
cenę – 2 tys. zł – uzyskała bombka 
posła Zbigniewa Kuźmiuka. Bombka 
prezydenta Radosława Witkowskie-
go została wylicytowana za 1600 zł, 
a ozdoba, którą przekazał 62. Batalion 
Lekkiej Piechoty w Radomiu, za 1300 
zł. Także Rekord Grupa Mediowa 
wystawiła na licytację swoją ozdobę. 
Bombkę, która namalowała Milena 
Majewska, redaktorka naczelna RGM, 
kupiono za 1000 zł.

– Serdecznie dziękuję wszystkim, 
którzy wzięli udział w malowaniu 
choinkowych ozdób oraz tym, którzy 
uczestniczyli w licytacji. Bardzo się 
cieszę, że kolejny raz zechcieli państwo 
wesprzeć tę szlachetną akcję, której 
celem od lat jest niesienie pomocy 
dzieciom będącym w potrzebie – mówi 
prezydent Radosław Witkowski.

Cały dochód przeznaczony zostanie 
na pokrycie kosztów leczenia i reha-
bilitacji Zosi Skórskiej, która zmaga 
się z rzadką chorobą genetyczną. 
Dziewczynka nie chodzi, nie mówi 
i 24 godziny na dobę jest zależna od 
drugiej osoby. 

CT

Licytacja
zakończona
19 tys. 550 zł – taką kwotę zadeklaro-
wali uczestnicy licytacji przeprowadzo-
nej w ramach akcji „Malowanie bombek 
– Przyjaciele dzieciom”.

– Zakupione dzieła doskonale 
wpisują się w strategię rozbudowy 
kolekcji Elektrowni; niektóre z nich 
są szczególnie ważne dla sztuki 
i kultury polskiej. Reprezentują 
także różne dyscypliny, praktyki 
i postawy artystyczne. Wszystkie 
też budują nowe relacje i kontek-
sty z pracami już znajdującymi się 
w naszych zbiorach – mówi Kinga 
Maszczyńska z MCSW „Elektrow-
nia”. – Głównym celem obecnych 
zakupów jest także ukazanie pew-
nej ciągłości i atrakcyjności posta-
wy artystycznej, wyrosłej z ducha 
awangardy, która, co oczywiste, 
przejawia się w innych językach 
w twórczości już trzech pokoleń.

Elektrownia kupiła prace Ry-
szarda Waśki, Andrzeja Dłużniew-
skiego, Zdzisława Sosnowskiego, 
Mirosława Filonika, Janusza Bał-
dygi, Moniki Drożyńskiej, Pawła 
Bownika, Karola Radziszewskiego, 
Izabeli Chamczyk i Martyny Czech. 
Koszt tych zakupów to 220 tys. zł. 
Ministerstwo Kultury i Dziedzic-
twa Narodowego wsparło MCSW 
kwotą 150 tys. w ramach programu 
„Narodowe Kolekcje Sztuki Współ-
czesnej”. Wkład własny natomiast 
zapewnił instytucji samorząd woj. 
mazowieckiego.

Dzięki nowym nabytkom Elek-
trownia zwiększa w swoich zbio-
rach reprezentację neoawangardy, 
a także rozbudowuje dział foto-
grafii i nowych mediów. – Oba te 
cele są jednocześnie realizowane 
poprzez zakupy zwartego czasowo 
zespołu fotografii – reprezentują-
cych bardzo wysoki poziom arty-
styczny – często emblematycznych 
dla polskiego (trans)medializmu 

lat 70. W tym zestawie mieszczą 
się ikoniczne dla polskiej sztuki 
tego okresu prace Ryszarda Waś-
ki czy Andrzeja Dłużniewskiego. 
Zostały też zarysowane inne po-
stawy, uzewnętrzniane innym ję-
zykiem – postawy krytyczne wobec 
kultury masowej, np. prace Zdzisła-
wa Sosnowskiego – tłumaczy Kinga 
Maszczyńska.

W grupie fotografii znajdują się 
także prace młodszych artystów, 
urodzonych po 1980 roku – Karola 
Radziszewskiego i Pawła Bownika. 
Pierwszy z nich porusza problem 
obecności twórców polskiej neo-
awangardy na światowym rynku 
sztuki współczesnej, drugi zwra-
ca uwagę na konieczność ochrony 
przyrody i coraz większą ilość ga-
tunków wymierających, które na-
stępne pokolenia będą mogły oglą-
dać tylko dzięki dokumentacji.

Po raz pier wsz y od wielu lat 
MCSW kupiło też filmy – tym ra-
zem autorstwa Izabeli Chamczyk. 
Wśród tegorocznych nowości są też 
dwie kompozycje rzeźbiarskie – Mi-
rosława Filonika i Janusza Bałdygi. 
Do kolekcji trafiły także makatki 
Moniki Drożyńskiej, w których 
artystka porusza doświadczenie 
lockdownu z czasu pandemii i zaj-
muje się problemem percepcji po-
ezji wieszczów we współczesnym 
sp o łe c z eń s t w ie .  Nowe zbior y 
uzupełniają dwa obrazy Martyny 
Czech, najmłodszej w tym gronie, 
która w ekspresyjny sposób przeno-
si na płótno świat swoich emocji.

Dzieła będzie można oglądać 
w Elektrowni do końca 2022 roku.

CT

Nowe nabytki
Elektrowni

O 15 dzieł 10 współczesnych polskich artystów powiększyła się 
w tym roku kolekcja Mazowieckiego Centrum Sztuki Współczesnej 
„Elektrownia”.
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„Budżet kryzysu, inflacji i dro-
żyzny”, bo tak projekt wydatków 
i dochodów miasta został nazwany 
przez władze Radomia, podczas 
poniedzia łkowego posiedzenia 
przedstawiał prezydent Witkowski. 
Dochody, jak już pisaliśmy, mają 
w przyszłym roku wynieść 1 mld 297 
mln zł, a wydatki 1 mld 435 mln zł. 
Deficyt zaplanowano na poziomie 
ponad 138 mln zł.

Na inwestycje miasto chce w przy-
szłym roku wydać 140 mln zł; to 
9,996 proc. wydatków budżetowych. 
Wśród najważniejszych przedsię-
wzięć znalazły się m.in. przebudo-
wa wiaduktu w ul. Żeromskiego 
i modernizacja ul. Wolanowskiej, 
rozbudowa SOR-u w Radomskim 
Szpitalu Specjalistycznym, przebu-
dowa ulic Piwnej i Zgodnej, boisko 
piłkarskie ze sztuczną nawierzchnią 
przy „Hubalu” czy wodny plac za-
baw na Borkach.

FUNDUSZ SWOBODNEJ DECYZJI

– Nikt nie ma wątpliwości, jak 
wygląda sytuacja w kraju. Te same 
czynniki wpływają na budżet Ra-
domia – zauważył prezydent. I wy-
mienił przyczyny kryzysu finansów 
gminy: inflacja, wzrost cen energii 
i paliw, wysokie stopy procento-
we, wzrost minimalnego wynagro-
dzenia, spadek dochodów z PIT, 
niewystarczający wzrost subwencji 
oświatowej i brak zgody rady miej-
skiej na zwiększenie dochodów 
własnych gminy z tytułu opłat lo-
kalnych, czyli stawek podatku od 
nieruchomości i opłat za wywóz 
śmieci. Po czym zaznaczył: – O 70 
mln zł wzrosną nam w przyszłym 
roku wydatki bieżące, co determi-
nuje to, co możemy zrobić.

„Funduszem swobodnej decy-
zji” nazwał prezydent dochody do 
budżetu pochodzące z PIT-ów, bo 
wydatki z tej puli można swobodnie 
modelować. Od 2014 roku kwoty te 
systematycznie rosły, by w 2018 osią-
gnąć pułap 285 mln zł. – Po zmianie 
w ustawie o podatku dochodowym 
od osób fizycznych w 2023 roku do-
chody Radomia z tego tytułu wynio-
są 262 mln zł. A gdyby tych zmian 
nie było, moglibyśmy mieć w przy-
szłym roku 367 mln. Tak więc mamy 

o 100 mln zł mniej choćby na inwe-
stycje – wyliczał Witkowski.

Prezydent apelował do radnych 
o przyjęcie budżetu, bo jego brak 
oznaczałby perturbacje dla wielu 
jednostek miejskich i pracowników. 
Kierownicy tych jednostek i dyrek-
torzy wydziałów urzędu miejskiego 
byli zresztą obecni na sali i przysłu-
chiwali się prawie pięciogodzinnej 
dyskusji.

MIASTO STOI 
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– Budżet na 
r o k  2 0 2 3  n a 
pewno nie jest 
budżetem ma-
r z e ń .  N a w e t 
ciężko powie-
dzieć, że jest to 
bud ż et  zado -
walający. Tak 
n a p r a w d ę  t o 
budżet na prze-
trzymanie tych 
trudnych cza-
sów, w których 
się dzisiaj znaj-
dujemy. Prawda 
jest taka, i mu-
simy to podkre-
ślać, że jest to 
budżet kryzysu, 
inf lacji i dro-
żyzny. I nieza-
przeczalny jest 
fakt, że dopro-
wadził do tego 
ten rząd, rząd 
PiS-u – mówiła 
Marta Michal-
ska-Wilk, prze-
w o d n i c z ą c a 
klubu radnych 
Koalicji Obywa-
telskiej. – Do-
prowad z i ł  do 
tego, że dzisiaj nasze miasto stoi pod 
ścianą. Na zmianach podatkowych na-
sze miasto traci 100 mln zł, coraz wię-
cej dokładamy do radomskiej oświaty... 
W 2023 roku będzie to, minimum, 170 
mln zł.

Michalska-Wilk cieszyła się, że 
w budżecie udało się wygospoda-
rować 140 mln na inwestycje. – In-
westycje trzeba realizować. Miasto, 
które nie prowadzi inwestycji, tak 
naprawdę umiera – stwierdziła. 

I przypomniała, że byłoby ich wię-
cej, gdyby radni PiS zgodzili się 
na podniesienie stawek podatku 
od nieruchomości i podwyższenie 
opłat za śmieci. – Dlaczego wy, rad-
ni PiS-u tak nie lubicie tego mia-
sta? – pytała retorycznie. – Dlaczego 
nie chcecie, by to miasto się zmie-
niało, by się rozwijało?

3,EN,Ĉ'ZE N$ 5&6

Łukasz Podlewski, przewodniczą-
cy klubu radnych Prawa i Sprawie-
dliwości zauważył, że projekt budże-
tu nie zawiera wszystkich wydatków, 
które miasto będzie musiało ponieść 
w przyszłym roku. – Gdzie są np. za-
kwalifikowane 33 mln zł na skład-
ki ZUS, które zostały przesunięte 
z tego roku? Co roku też przesuwa-
my środki dotyczące zakupu usługi 

przewozowej w MPK... Czy w tym 
roku te środki zostały zabezpieczo-
ne w pełni, czy będziemy musieli 
dokładać? – dopytywał. – Mamy 
dodatkowe pieniądze na Radom-
ski Program Drogowy i Radomski 
Program Chodnikowy. To ogólne 
kwoty. Dlaczego nie wiemy, które 
ulice mają być realizowane i jakie 
konkretnie chodniki?

Podlewski zastanawiał się też, jaką 
kwotę będzie trzeba wygospodaro-
wać – czy to z budżetu miasta, czy z bu-
dżetu MOSiR-u – na dokończenie Ra-
domskiego Centrum Sportu. – Jestem 
pewien, że ta kwota już jest znana, 
ponieważ MOSiR wystąpił do banku 
o zabezpieczenie 24 mln 300 tys. zł. To 
kwota netto, więc de facto ok. 29 mln 
zł potrzebuje MOSiR na dokończenie 
inwestycji. Gdzie te środki w budżecie 
zostały zapisane? – pytał.

35$:2 '2 6Z&Zėő&,

Marta Michalska-Wilk w imieniu 
klubu radnych KO – przyznając, 
że czasy dla samorządu są trud-
ne – złożyła wniosek o zabezpie-
czenie w budżecie 300 tys. zł na 
leczenie niepłodności metodą in 
vitro. – W Polsce jest 1,5 mln par 
cierpiących z powodu niepłodno-

ści Bycie rodzicem, posia-
danie własnego potomstwa 
to tak naprawdę prawo do 
szczęścia. I mam nadzieję, 
że dzisiaj nikt na tej sali tym 
ludziom tego prawa nie od-
bierze. Jako miasto pokażmy, 
jak bardzo zależy nam na no-
wych obywatelach – mówiła 
Marta Michalska-Wilk.

Pieniądze będą pochodzi-
ły ze „sprzedaży majątku ko-
munalnego gminy”.

Za wnioskiem głosowało 
14 radnych (poza radnymi 
KO i niezależnym Kazimie-
rzem Woźniakiem także Ka-
tarzyna Pastuszka-Chrobo-
towicz i Robert Fiszer z PiS), 
przeciw było ośmiu radnych 
PiS (Piotr Kotwicki, Marcin 
Majewski, Łukasz Podlew-
ski, Małgorzata Półbratek, 
Mirosław Rejczak, Teresa 
Skoczek , K az imierz Sta-
szewski i Dariusz Wójcik), 
a pięcioro wstrzymało się od 
głosu (Kinga Bogusz, Ewa 
Czerwińska, Tomasz Gogacz, 
Marcin Kaca, Mateusz Kuź-
miuk; wszyscy z PiS). Adam 
Bocheński (PiS) nie wziął 
udziału w głosowaniu.

Z a prz y ję c iem c a łego 
projektu bud żetu , z po-
prawką dotyczącą in vitro, 
głosowało 12 radnych Ko-
alicji Obywatelskiej i radny 
niezależny. Przeciw było 

11 radnych PiS (Ewa Czerwińska, 
Robert Fiszer, Tomasz Gogacz, 
Marcin Kaca, Piotr Kotwicki, Ma-
teusz Kuźmiuk, Marcin Majewski, 
Katarzyna Pastuszka-Chroboto-
wicz, Łukasz Podlewski, Mirosław 
Rejczak i Dariusz Wójcik), czwo-
ro (Adam Bocheński, Małgorzata 
Półbratek, Teresa Skoczek i Kazi-
mierz Staszewski) wstrzymało się 
od głosu. Kinga Bogusz nie wzięła 
udziału w głosowaniu.

Budżet na gwiazdkę
– Nie jest to budżet marzeń, ale znacznie gorzej byłoby, gdybyśmy tego dokumentu nie mieli. Teraz niewątpliwie nastąpi spokój i stabilizacja w wielu 
punktach funkcjonowania miasta – mówił w poniedziałek prezydent Radosław Witkowski, dziękując radnym za poparcie dokumentu. Budżet Radomia 
na 2023 rok uchwalony został jednym głosem.
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W gabinetach lekarskich zostały 
zamontowane nowoczesne urządze-
nia, w tym m.in. aparat EKG wysokiej 
klasy, symulator przebiegów EKG, de-
fibrylator AED, zintegrowany panel 
diagnostyczny, ssak, urządzenie do 
kompresji klatki piersiowej czy stacja 
monitorująca parametry życiowe.

- O tym, jak ważne jest to miejsce, 
niech świadczą liczby z ostatniego 
tygodnia. W ramach nocnej i świą-
tecznej opieki zdrowotnej przyjęliśmy 
prawie 400 pacjentów. Tylko w ostatni 
weekend uzyskało u nas pomoc 160 
małych pacjentów – mówiła w ponie-
działek Elżbieta Cieślak, pełniąca 
obowiązki dyrektora Radomskiej Sta-
cji Pogotowia Ratunkowego. - Ci pań-
stwo – zarówno dorośli, jak i dzieci - 
muszą być bezpieczni. Stąd tak bardzo 
ważna jest dla nas dostawa ultranowo-
czesnego sprzętu medycznego, który 
pozwala na szybką, bardzo dokładną 
diagnostykę.

Wartość kupionego sprzętu to ok. 
345 tys. zł. Pieniądze pochodziły z bu-
dżetu miasta.- Przeciętnemu radomia-
ninowi pogotowie kojarzy się z karet-
ką, która przyjeżdża do niego wtedy, 
kiedy jest taka potrzeba. Tymczasem 
nocna i świąteczna pomoc medyczna 

to bardzo ważna część działalności po-
gotowia ratunkowego – zauważył wice-
prezydent Jerzy Zawodnik. - W każdy 
weekend do ambulatorium zgłasza się 
kilkuset pacjentów. W codzienny dzień 
poszliby do przychodni, zwykle bardzo 
dobrze wyposażonej. Dlatego staramy 
się, aby gabinety były wyposażone 
w nowoczesny sprzęt, żeby ta pomoc 
była jak najlepiej świadczona. Stąd de-
cyzja, by sfinansować zakup urządzeń, 

które pomogą świadczyć usługi me-
dyczne na jak najwyższym poziomie.

Zakup sprzętu medycznego dla noc-
nej i świątecznej opieki medycznej to 
jedna z trzech części programu finan-
sowanego z budżetu Radomia. - War-
tość całego projektu wynosi ponad 
milion złotych. Dzięki temu oprócz 
sprzętu dla ambulatorium kupiliśmy 
w październiku także dwa ambulanse 
dla nocnej i świątecznej opieki me-

dycznej oraz sprzęt komputerowy wart 
ponad 20 tys. zł – powiedziała Elżbieta 
Cieślak.

W ambulatorium nocnej i świątecz-
nej pomocy medycznej funkcjonują 
gabinety internistyczne, gabinet pe-
diatryczny oraz gabinety zabiegowe. 
- Wyposażając gabinety w sprzęt, po-
łożyliśmy nacisk m.in. na rozwiązania 
informatyczne umożliwiające trans-
misję danych. Wszystkie urządzenia 
komunikują się bezprzewodowo z sys-
temem komputerowym, co pozwa-
la skrócić czas wymiany informacji. 
Np. aparat EKG posiadając unikalne 
funkcje określania np. strefy zawału, 
przesyła zdalnie informacje do kom-
putera, skąd natychmiast mogą one 
trafić na oddział kardiologii interwen-
cyjnej, gdzie lekarze dokonają oceny 
stanu pacjenta i mogą wskazać czy 
pacjent wymaga wykonania zabiegu 
- tłumaczył Jarosław Tatar, zastępca 
dyrektora generalnego firmy Schiller, 
która dostarczyła sprzęt medyczny za-
kupiony przez RSPR.

Ambulatorium w Radomskiej Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przyjmuje 
pacjentów w dni powszednie w godz. 
18-8 i przez całą dobę w niedziele 
i święta. Po pomoc medyczną zgłasza 
się w dni powszednie ok. 50 pacjentów, 
w weekendy ponad 400 osób.

6SUzęt dOa SRgRtRwia
W najwyższej klasy sprzęt medyczny zostało wyposażone ambulatorium nocnej i świątecznej pomocy medycznej Ra-
domskiej Stacji Pogotowia Ratunkowego. - Staramy się, aby gabinety były wyposażone w najnowocześniejszy sprzęt, aby 
świadczona tutaj pomoc była świadczona na najwyższym poziomie – mówi wiceprezydent Jerzy Zawodnik.
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Ul. Słowackiego w rejonie poczty, 
ul. 25 Czerwca naprzeciwko szkoły 
muzycznej czy ul. Olsztyńska u zbiegu 
z Sadkowską - to tylko trzy z wielu 
miejsc w Radomiu, gdzie pracownicy 
działu czystości i zieleni MZDiK odno-
towali ostatnio przypadki podrzucania 
śmieci do ulicznych koszy. To niewiel-
kie, przeważnie betonowe pojemniki, 
które ze względu na swą wielkość 
powinny być wykorzystywane przez 
przechodniów do wrzucania papierów, 
starych biletów, butelek lub puszek 
po napojach, niedopałków i innych 
drobnych odpadków. Tymczasem 
coraz częściej lądują w nich wielkie 
reklamówki lub worki ze śmieciami 
z domów, przeważnie nieposegregowa-
nymi. Wystarczy jeden taki wór i cały 
kosz jest zapchany. Przechodnie rzuca-
ją więc kolejne odpadki obok pojemni-
ka, a wiatr rozwiewa je po chodnikach 
i jezdniach. Powstały w ten sposób ba-
łagan stawia w złym świetle wszystkich 
radomian. Wszyscy muszą również 
pośrednio płacić za wywózkę śmieci 
przez służby miejskie, odpowiedzialne 
za sprzątanie pasów drogowych.

Jeżeli ktoś widzi sprawców regular-
nego podrzucania worków ze śmiecia-
mi do koszy ulicznych, należy zgłaszać 
to do Straży Miejskiej (całodobowy nr 
tel. 986) lub bezpośrednio do działu 
czystości i zieleni (nr tel. 48 386-91-65 
lub e-mail: czystoscizielen@mzdik.pl).

CT

Nie do tego
kosza
O niewrzucanie do ulicznych koszy wor-
ków z domowymi śmieciami apeluje 
Miejski Zarząd Dróg i Komunikacji.
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Samoloty do 
Radomia przyle-
ciały na począt-
ku grudnia, a 7 
grudnia oficjal-
nie powitano je 
w 42. Bazie Lot-
nictwa Szkolne-
go. – Przed nami 
kolejne zadania. 
Jako radomianin 
jestem szczęśli-
wy – gdy widzia-
łem pierwsze trzy 
orliki nad krajo-
wą „dwunastką” 
i słyszałem ich 
warkot, moje ser-
ce rosło. Cieszę się, że znów jesteście 
w naszym mieście – mówił Wojciech 
Skurkiewicz, sekretarz stanu w Mini-
sterstwie Obrony Narodowej.

Orliki powitał uroczysty salut wod-
ny od wojskowej straży pożarnej, był 
też meldunek o powrocie kompo-
nentu lotniczego do macierzystego 
lotniska. Przebazowanie samolotów 
do Dęblina, przypomnijmy, było 
konieczne w związku z przebudową 
pasa startowego i całego lotniska. 
Teraz radomscy piloci będą mogli ko-
rzystać z najnowocześniejszej infra-
struktury. – Radomskie lotnisko jest 
obecnie najnowocześniejsze w Polsce 
i chcemy to wykorzystać przy szkole-
niu pilotów – zauważył gen. bryg. pil. 
Grzegorz Ślusarz, dowódca 4. Skrzy-
dła Lotnictwa Szkolnego.

W 42. Bazie Lotnictwa Szkolnego 
ma stacjonować 28 orlików. Ich po-
wietrzne akrobacje w mieście będzie 
można podziwiać już w sierpniu przy-
szłego roku – podczas Międzynarodo-
wych Pokazów Lotniczych Air Show.

Zespół Akrobacyjny „Orlik” nie-
dawno został gruntownie odmło-
dzony. Doszło też do zmiany lidera. 
Miejsce podpułkownika Dariusza 
Stachurskiego zajął kapitan Michał 
Jabłoński. W tej chwili zespół two-
rzą, poza kapitanem Michałem Ja-
błońskim, kapitan Oskar Wrona, ka-
pitan Jakub Krych, kapitan Tomasz 
Litwinek, porucznik Adrian Iberle, 
płk pil. Michał Anielak i kapitan Se-
bastian Rajchel.

0I/(NA�0A-(:6KA

Powrót orlików
Ich charakterystyczny dźwięk w przestworzach i kształt na radomskim 
niebie kojarzy każdy radomianin. Mowa o orlikach, które po ponad 
trzech latach wróciły na Sadków.
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Kiedyś mieściła się tu Powiatowa 
Stacja Sanitarno-Epidemiologiczna. 
Po przeprowadzce sanepidu do nowej 
siedziby obiekt stał pusty. W ubie-
głym roku zdecydowano, by budynek 
wyremontować i przeprowadzić tam 
Zespół Rehabilitacji Dziennej dla 
Dzieci, a także dział techniczny i ar-
chiwum lecznicy. Prace obejmowały 
docieplenie stropodachu, wykonanie 
nowego pokrycia dachowego i elewa-
cji, ocieplenie ścian, położenie nowych 
posadzek, postawienie ścianek działo-
wych oraz montaż stolarki okiennej 
i drzwiowej. Tern wokół został też 
zagospodarowany i przystosowany do 
nowych funkcji. Przebudowa już się 
zakończyła, a w ubiegłym tygodniu 
uroczyście otwarto obiekt.

– Udało się zabezpieczyć w budże-
cie samorządu woj. mazowieckiego 
blisko 14,5 mln zł na ten cel. Zakład 
rehabilitacji jest wykonany w napraw-
dę wysokim standardzie; nie mamy się 
czego wstydzić. Można powiedzieć, że 
jest to poziom światowy – przekonywał 
Rafał Rajkowski, wicemarszałek woj. 
mazowieckiego. – Wszyscy pracownicy 
będą mieć zarówno godne warunki do 
pracy, jak i osobne pomieszczenia do 
rehabilitacji małych pacjentów.

W Zespole Rehabilitacji Dziennej 
dla Dzieci znajdziemy m.in. sale do 
integracji sensorycznej, fizykoterapii, 
hydroterapii, kinezjoterapii oraz piec 
do ciepłych okładów fango. – Dużo 

dzieci potrzebuje rehabilitacji. W dzi-
siejszych czasach świadomość co do 
rehabilitacji rośnie i w związku z tym 
rosną potrzeby – mówiła pediatra, 
specjalistka rehabilitacji medycz-
nej Joanna Naumowicz, kierownik 
Zespołu Rehabilitacji Dziennej dla 
Dzieci. – Nowe, piękne miejsce z dużo 
lepszymi warunkami niż mieliśmy do 
tej pory...

Kupiono potrzebny sprzęt, w tym 
stoły rehabilitacyjne, urządzenia do 
elektroterapii i laseroterapii, wan-
ny do masażu wirowego kończyn 
górnych i dolnych, urządzenie do 
masażu wibracyjnego z obiegiem za-
mkniętym, ultrasonograf, aparat do 
ultradźwięków i aparat do fizjote-

rapii SIS, rotor Thera z biofeedbac-
kiem, platformę stabilometryczną 
z oprogramowaniem VAST, pomoce 
logopedyczne, dydaktyczne, rehabili-
tacyjne i terapeutyczne, a także mul-
timedialne programy logopedyczne 
i programy do terapii dzieci ze spek-
trum autyzmu.

– Gdyby nie samorząd woj. ma-

zowieckiego, nie bylibyśmy w sta-
nie wyremontować tego budynku 
i wyposażyć. A sprawa jest ważna, 
bo to inwestycja w dzieci, młodzież, 
a oni są naszą przyszłością – tłuma-
czyła Bożenna Pacholczak, prezes 
Mazowieckiego Szpitala Specjali-
stycznego.

Inwestycja
w SUz\VzãRœþ

– Gdyby nie samorząd woj. mazowieckiego, nie bylibyśmy w stanie wyremontować 
tego budynku i wyposażyć – przyznaje Bożenna Pacholczak, prezes Mazowieckiego 
Szpitala Specjalistycznego. Mowa o nowej siedzibie Zespołu Rehabilitacji Dziennej dla 
Dzieci w Radomiu.
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Piątek, 23 grudnia

Autobusy będą kursowały według 
standardowych rozkładów powsze-
dnich – bez dodatkowych ograniczeń. 
Zawieszona zostanie jedynie linia 20 
(Malczew – Ustronie / Radomskiego), 
obsługiwana wyłącznie w dni nauki 
szkolnej.

Sobota, Wigilia, 24 grudnia

Autobusy będą kursowały według 
standardowych rozkładów sobotnich. 
Jedyną dodatkową zmianą są objazdy 
dla autobusów linii 4 i 13 w godz. ok. 
10-15, wyłącznie w kierunku pętli Fir-
lej / Cmentarz, wraz ze zwiększeniem 
częstotliwości kursowania. Okres kur-
sowania zostanie tradycyjnie skrócony 
do ok. godz. 19.30.

Ostatnie pełne kursy rozkładowe 
będą wykonane:

– linia 1: o godz. 19.00 z pętli os. 
Gołębiów I i o godz. 19.03 z pętli os. 
Południe;

– linia 2: o godz. 18.59 z pętli os. 
Zamłynie i o godz. 19.04 z pętli Ida-
lin;

– linia 3: o godz. 19.04 z pętli Ma-
zowiecka / Laskowa i o godz. 19:17 
z pętli os. Michałów;

– linia 4: o godz. 19.23 z pętli Firlej 
/ Cmentarz i o godz. 19.27 z pętli os. 
Prędocinek;

– linia 5: o godz. 18.56 z pętli Woj-
ska Polskiego / Lubelska i o godz. 
18.56 z pętli Pruszaków;

– linia 6: o godz. 18.51 z pętli Go-
dów i o godz. 19.02 z pętli Milejowice 
/ Kasztanowa;

– linia 7: o godz. 19.20 z pętli os. 

Południe i o godz. 
19.35 z pętli os. Mi-
chałów;

– linia 8: o godz. 
19.08 z pętli Kierzków 
i o godz. 19.15 z pętli 
os. Wośniki;

– linia 9: o godz. 
19.16 z pętli os. Prędo-
cinek i o godz. 19.28 
z pętli os. Gołębiów I;

– linia 10: o godz. 
18.58 z pętli Wacyn / 
Osiowa i o godz. 19.14 
z pętli Gołębiów / Foł-
tyn;

– linia 11: o godz. 
19.16 z pętl i Idalin 
i o godz. 19.18 z pętli 

os. Gołębiów II / Paderewskiego;
– linia 12: o godz. 19.06 z pętli 

Wincentów i o godz. 19.15 z pętli os. 
Południe;

– linia 13: o godz. 19.23 z pętli Wo-
śniki / Samorządowa i o godz. 19.43 
z pętli Józefów / szpital;

– linia 14: o godz. 18.51 z pętli 
Potkanów / Stalowa i o godz. 19.09 
z Wojska Polskiego / Lubelska;

– linia 15: o godz. 19.26 z pętli Ja-
niszpol i o godz. 19.31 z pętli Kaptur;

– linia 16: o godz. 19.03 z pętli os. 
Wośniki i o godz. 19.40 z pętli os. Go-
łębiów II / Sempołowskiej;

– linia 17: o godz. 19.18 z pętli Go-
łębiów / Fołtyn i o godz. 19.22 z pętli 
Potkanów / Stalowa;

– linia 18: o godz. 18.50 z pętli Pru-
szaków (o godz. 19.35 z przystanku 
Nowa Wola Gołębiowska I);

– linia 19: o godz. 18.54 z pętli 
Obozisko i o godz. 18.56 z pętli Ma-
lenice;

– linia 21: o godz. 18.57 z pętli 
Wincentów i o godz. 19.05 z pętli Os. 
Prędocinek;

– linia 23: o godz. 19.02 z pętli 
Malczew i o godz. 19.14 z pętli Wólka 
Klwatecka / Mroza;

– linia 24: o godz. 18.06 z pętli 
Małęczyn Nowy i o godz. 19.10 z pętli 
Józefów / szpital;

– linia 25: o godz. 19.17 z pętli Po-
tkanów / Stalowa i o godz. 19.40 z pętli 
Wacyn / szpital;

– linia 26: o godz. 19.00 z pętli Mo-
kra / Wernera i o godz. 19.33 z pętli 
Myśliszewice;

– linia 27: o godz. 18.40 z pętli Dw. 
Główny PKP / Poczta (bez zmian) 
i o godz. 19.20 z pętli Skaryszew II / 
Mickiewicza (bez zmian).

Po wykonaniu ostatnich kursów 
rozkładowych autobusy będą zjeż-
dżały do swoich zajezdni, zwykle bez 
postojów na pętlach.

Linie nocne wykonają po trzy do-
datkowe kursy z każdej pętli. Odjazdy 
z poszczególnych przystanków zosta-
ną zrealizowane odpowiednio trzy, 
dwie i jedną godzinę przed pierwszy-
mi kursami w ich stałych rozkładach 
jazdy:

– linia N1: o godz. 20.22, 21.22, 
22.22 z pętli Józefów / szpital i o godz. 
20.33, 21.33, 22.33 z pętli os. Prędo-
cinek;

– linia N2: o godz. 20.20, 21.20, 
22.20 z pętli os. Gołębiów II / Sempo-
łowskiej i o godz. 20.27, 21.27, 22.27 
z pętli Wierzbicka / Warsztatowa;

– linia N3: o godz. 20.28, 21.28, 
22.28 z pętli Idalin i o godz. 20.30, 
21.30, 22.30 z pętli os. Zamłynie.

Dodatkowe odjazdy z punktu prze-
siadkowego przed Dworcem Głów-
nym PKP będą o godz. 20.45, 21.45 
i 22.45. Po godz. 23 wszystkie linie 
nocne będą wykonywały kursy już 
według swoich standardowych roz-
kładów jazdy.

Wcześniejsze uruchomienie linii 
nocnych zamiast utrzymywania wy-
łącznie wybranych kursów linii 7 i 9 
po godz. 20 ma na celu poprawę ob-

sługi miasta przez komunikacją miej-
ską. Trzy linie nocne obsłużą bowiem 
znacznie więcej dzielnic niż dwie 
linie dzienne. Częstotliwość kurso-
wania autobusów jest odpowiednia 
do występującej wówczas frekwencji 
pasażerów.

Boże Narodzenie, 25 i 26 grudnia

Autobusy na wszystkich liniach 
będą jeździły według standardowych 
rozkładów niedzielnych – bez żad-
nych dodatkowych ograniczeń.

Od wtorku do piątku,
 27-30 grudnia

Autobusy będą kursowały według 
standardowych rozkładów powsze-
dnich – bez dodatkowych ograni-
czeń. Zawieszona jest jedynie linia 
20 (Malczew – Ustronie / Radom-
skiego).

Sylwester, 31 grudnia

Autobusy będą kursować według 
standardowych rozkładów sobot-
nich – z identycznymi zmianami, jak 
w Wigilię. Jedyną różnicą w porów-
naniu z Wigilią będzie brak objaz-
dów dla linii 4 i 13 na Firleju – w syl-
westra autobusy będą tam jeździły 
stałymi trasami.

Nowy Rok, 1 stycznia 2023 roku

Autobusy będą jeździły według 
standardowych rozkładów niedziel-
nych – bez żadnych dodatkowych 
ograniczeń.

Od poniedziałku do czwartku, 
2-5 stycznia

Autobusy będą jeździły według 
standardowych rozkładów powsze-
dnich – bez żadnych dodatkowych 
ograniczeń.

Trzech Króli, 6 stycznia

Autobusy będą jeździły według 
standardowych rozkładów niedziel-
nych – bez żadnych dodatkowych 
ograniczeń.

Sobota, 7 stycznia

Autobusy będą jeździły według 
standardowych rozkładów sobot-
nich – bez żadnych dodatkowych 
ograniczeń.

Niedziela, 8 stycznia

Autobusy będą jeździły według 
standardowych rozkładów niedziel-
nych – bez żadnych dodatkowych 
ograniczeń.

$utREuV\ na œwięta
W Wigilię i sylwestra autobusy większości linii będą jeździły do ok. godz. 19.30, ale już po godz. 20 wyjadą linie nocne: N1, N2 i N3 – Miejski Zarząd Dróg 
i Komunikacji poinformował, jak będą kursowały autobusy komunikacji miejskiej od dziś (piątek, 23 grudnia) do niedzieli, 8 stycznia 2023 roku.

R E K L A M A
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Jak świętowali nasi przodkowie?
Tradycje bożonarodzeniowe w różnych 
regionach Polski zmieniały się na 
przestrzeni lat. Część z nich pozostała, 
niektóre zastąpiono nowymi zwyczaja-
mi, a jeszcze inne odeszły w zapomnie-
nie. Czy nadal obchodzimy święta tak 
jak nasi przodkowie? 

Jaka Wigilia, taki cały rok
Dawniej wierzono, że przebieg tego dnia 
jest wróżbą na nadchodzący rok. 
– W Wigilię należało wstać wcześnie
i energicznie, aby być rześkim i dobrze się 
czuć przez cały rok. Nie można było 
pożyczać niczego sąsiadom, żeby nie 
narazić się na utratę mienia. Należało też 
być dla siebie miłym, by zapewnić sobie 

pozytywne relacje rodzinne i sąsiedzkie
– opowiada Magdalena Lica-Kaczan, 
kustosz i kierownik Skansenu Osadnic-
twa Nadwiślańskiego w Wiączeminie 
Polskim oddział Muzeum Mazowieckiego 
w Płocku. 

Gałązka zamiast choinki
Zanim w naszych domach na dobre 
zagościła choinka, pomieszczenia 
dekorowano zieloną gałęzią, którą 
podwieszano u su�tu. Prezenty zaś były 
chowane w sianku pod obrusem. Jakie 
podarki wówczas wręczano? – Dziewczę-
ta dostawały chustki, korale, wstążki
i spinki. Dla chłopców były monety, 
scyzoryki czy grzebyki. Natomiast 

najmłodsi otrzymywali pierniki zakupio-
ne w mieście – podkreśla Magdalena 
Lica-Kaczan. 

Czas dla rodziny
Pierwszy dzień świąt nasi przodkowie 
spędzali z najbliższymi. Rozmawiali, 
śpiewali kolędy i się modlili. – Nie 
przyjmowano gości, nie urządzano wesel 
ani zabaw, a rano uczestniczono
w nabożeństwie –  mówi Magdalena 
Lica-Kaczan. Należało także powstrzymać 
się od wykonywania prac w  gospodar-
stwie i domu. – Nie wolno było sprzątać, 
rąbać drewna, a nawet przygotowywać 
posiłków. Spożywano te potrawy, które 
zostały przyrządzone poprzedniego 

dnia. Spędzano czas w atmosferze 
harmonii i spokoju – dodaje.

Hej, kolęda!
Drugiego dnia świąt można już było 
organizować zabawy. Wtedy też tradycyj-
nie zaczynały chodzić dziecięce grupy 
kolędników. – Poza składaniem świątecz-
nych życzeń dawały one przedstawienia, 
zwykle w chatach bogatszych gospodarzy, 
do których przychodzili sąsiedzi. Byli to 
kawalerowie, którzy wcielali się w postać 
Heroda, marszałka, żołnierzy, żyda, Śmier-
ci, Diabła i Anioła. Tematem spektakli był 
sąd nad królem Herodem i walka o jego 
duszę między przedstawicielami nieba
i piekieł – mówi kierowniczka skansenu.

Na wieczerzę wigilijną należało przygoto-
wać potrawy z produktów pochodzących 
z pola, sadu, lasu i  wody. Podstawą dań 
były więc np. leśne grzyby, a także ryby. 
– Wśród tradycyjnych potraw znanych na 
Mazowszu były: kapusta z fasolą lub 
grochem, kapusta na oleju z grzybami, 
kilka rodzajów zup, np. śledziowa, z suszu 
owocowego, która dzisiaj jest znana jako 
kompot z suszu, zupa z wiśni, barszcz
z  czerwonego buraka, a także pierogi
z kapustą i grzybami, kluski z makiem, 
śledź z cebulką podawany zwykle
z ziemniakami gotowanymi w mundur-
kach lub z chlebem, a także pampuchy, 
czyli rodzaj słodkich, spłaszczonych 
racuchów – opowiada kustoszka. 
Bywało też tak, że w niektórych domach 
do menu wigilijnego przenikały potrawy, 

które nie były znane na Mazowszu.
– Działo się to zwykle za pośrednictwem 
małżonka, który pochodził z innego 
regionu Polski. Na wigilii mazowieckiej 
pojawiają się zatem nie tylko tradycyjne 
potrawy, ale również te, które są znane
z innych części kraju, np. śląskie makówki 
i moczka czy pochodząca ze wschodu 
kutia.

Tradycyjnie w kulturze ludowej przygoto-
wywaniem posiłków, także świątecznych 
potraw, zajmowały się kobiety. – Dzisiaj 
oczywiście to się zmienia, a mężczyźni 
uczestniczą w przygotowywaniu 
posiłków. Zwykle powierza się im
zadania wymagające większego wysiłku, 
np. zagniatanie ciasta drożdżowego
– podkreśla Magdalena Lica-Kaczan. 

Dary lasu, pola, sadu i wody

W Muzeum Wsi Radomskiej można zobaczyć, jak dawniej
wyglądały święta na radomskiej wsi. 
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Faktów dotyczących św. Mikołaja 
jest niewiele, a i za prawdziwość tej 
garści, którą znamy, ręczyć nie moż-
na. Zdarzyło się bowiem tak, że naj-
pierw narodził się kult św. Mikołaja, 
a dopiero potem... jego biografia. 
Według jednych źródeł urodził się 
ok. 270 roku w Patras, na terenie dzi-
siejszej Turcji, według innych – żył 
na przełomie III i IV wieku. Jedyne 
dziecko w bogatej i pobożnej rodzi-
nie, był wyjątkowo wrażliwy na ludz-
ką krzywdę. Po śmierci rodziców cały 
majątek oddał potrzebującym. A ro-
bił to tak, by żaden z obdarowanych 
nie dowiedział się, skąd pochodzi 
pomoc. Dobry, pobożny i miłosierny 
tak przypadł do serca mieszkańcom 
Miry (starożytnego miasta, którego 
pozostałości znajdują się w Turcji), 
że wybrali go na biskupa.

Według jednej z legend sąsiad Mi-
kołaja, który zubożał, postanowił 
sprzedać trzy swoje córki do domu 
publicznego. Gdy usłyszał o tym bi-
skup, nocą wrzucił przez komin trzy 
sakiewki z pieniędzmi. Tak się skła-
da, że owe córki wieczorem umieści-
ły przy kominku pończochy i trze-
wiki do wysuszenia. I tam właśnie 
wpadły dary św. Mikołaja.

Mikołaj z Mir y zmar ł ponoć 
6 grudnia jako sędziwy starzec; co 
do roku nie ma pewności – między 
345 a 352.

Początkowo św. Mikołaj przed-
stawiany był jako ascetyczny sta-
rzec z brodą i wąsami, z czerwoną 
mitrą (nakrycie głowy) i pastorałem 
(laską duszpasterską), z workiem 
prezentów i pękiem rózg w ręku. 
Wizerunek ten zmącił nieco, ale 
dopiero w 1881 roku, amerykań-
ski karykaturzysta, Thomas Nast. 
1 stycznia opublikował w „Harper’s 
Weekly” ilustrację, na której widać 
św. Mikołaja rozdającego prezenty 
żołnierzom biorącym udział w woj-
nie secesyjnej. To mocno brzuchaty 
jegomość o obwisłych powiekach, 
n ieco sarkast ycznym uśmiechu 
ubrany w czerwoną kurtkę. Jeszcze 
dalej w przekształcaniu świętego 
poszedł inny amerykański artysta, 
Fred Mizen. Był rok 1930 i koncern 

Coca-Cola bar-
dzo chciał, by 
produkowany 
przez niego na-
pój był kupowa-
ny powszechnie 
nie tylko latem, 
ale także zimą. 
A  c ó ż  m o ż e 
być  lep s z ego 
do zimowej re-
klamy, jak nie 
B o ż e  N a r o -
dzenie? A jeśli 
B o ż e  N a r o -
dzenie, to św. 
M i kołaj .  A le 
p r z e c i e ż  n i e 
biskup – tak i 
poważny i asce-
tyczny. On nie 
zachęci do kup-
na coca- col i . 
Ale jest prze-
c i e ż  w i z e r u -
nek Thomasa 
Nasta... Posił-
kując się nim 
Fred Mizen na 
zlecenie Coca-
-Coli stworzył 

wesołego, grubego 
staruszka w czerwonym wdzianku 
i czapie z pomponem. Tego całkiem 
nowego św. Mikołaja błyskawicznie 
pokochali i młodzi, i starzy Ame-
rykanie. Nic więc dziwnego, że zza 
oceanu taki właśnie przywędrował 
do Europy.

Kiedy zaczęto się obdarowywać 
prezentami na cześć św. Mikołaja? 
W XIII wieku pojawił się w szko-
łach w Europie zwyczaj rozdawania 
stypendiów i zapomóg, którym pa-
tronował właśnie biskup Miry. Na-
tomiast co najmniej od XV stulecia 

istniał zwyczaj budowania „łódeczek 
św. Mikołaja”, do których święty 
miał wkładać dary. Z czasem łó-
deczki zostały zastąpione przez buty 
i skarpety albo – w krajach prote-
stanckich – przez adwentowe talerze 
z darami.

Początkowo św. Mikołaj przy-
by wał z południa. Dopiero po 
pewnym czasie najmłodsi zaczęli 
drążyć – jak ktoś z ciepłych krajów 
odnajduje się w mroźnym, pełnym 
śniegu krajobrazie? Z pomocą 

przyszedł w 1823 roku amerykań-
ski poeta Clement Clarke Moore, 
który napisał, początkowo tylko dla 
swoich dzieci, poemat „Noc Wigi-
lijna”. W noc wigilijną, gdy wszyscy 
śpią, pan domu zrywa się z łóżka 
obudzony hałasem dobiegającym 
z zewnątrz. Kiedy wygląda przez 
okno, widzi świętego lecącego 
z północy saniami zaprzężonymi 
w osiem reniferów. Mikołaj lądu-
je na dachu i z worem prezentów 
wskakuje przez komin do domu. 
Gospodarz z uśmiechem patrzy, 
jak biskup z Miry zapełnia prezen-
tami dziecięce skarpety wiszące na 
kominku. Od tej pory przyjęło się 
uważać, że Mikołaj mieszka na da-
lekiej północy.

„Południową orientację” nadal 
utrzymują Holendrzy. Sinterkla-
as – wzorowany na biskupie kościo-
ła katolickiego – jak przed wiekami, 
tak i dzisiaj przypływa oko. 15 li-
stopada statkiem z Hiszpanii, uwa-
żanej niegdyś w Holandii za kraj 
dobrobytu. Towarzyszy mu Zwarte 
Piet – pomocnik niosący na plecach 
worek z prezentami. Sinterklaas już 
w porcie witany jest przez tłumy 
dzieci z rodzicami. Po zejściu ze 
statku przesiada się na konia i wraz 
z orszakiem pomocników i dzieci 
przejeżdża przez miasto. Od tego 
dnia pojawia się w centrach han-
dlowych i na placach, w szkołach 
i przedszkolach, gdzie rozdaje pre-
zenty. 5 grudnia kończy się okres wi-
zyt Sinterklaasa. Wsiada więc z po-
wrotem na statek i odpływa żegnany 
przez dzieci. Pod koniec grudnia 
pojawia się Kestman, wzorowany 
na postaci spopularyzowanej przez 
reklamę Coca-Coli. Nocą w Wigilię 
Bożego Narodzenia zakrada się do 
domów przez komin lub po drabinie 

i zostawia dzieciom podarki, które 
odnajdują pod choinką.

Niczego pod choinką Mikołaj 
nie zostawia dzieciom w Hiszpanii. 
Tam prezenty przynoszą Trzej Kró-
lowie, więc trzeba na nie czekać do 
6 stycznia.

C o  c i ek awe ,  d o  X I X  w i ek u 
6 grudnia, czyli dzień, kiedy w kościele 
katolickim wspomina się św. Mikołaja, 
był dniem wolnym od pracy.

RSU��I:2NA�KAC=0A56KA
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Starszy pan z brzuszkiem i długą, białą brodą, ubrany w czerwoną kurtkę i czerwoną czapkę z białym pomponem, który w okresie świąt Bożego Narodze-
nia przywozi dzieciom prezenty saniami ciągniętymi przez renifery – takiego św. Mikołaja znamy chyba wszyscy. Tymczasem ten wizerunek ma niecałe 
sto lat. Wcześniej świętego biskupa przedstawiano w płaszczu purpurowym, z głową przykrytą mitrą i z pastorałem w ręku...
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Ten najbardziej
zapamiętany...

Boże Narodzenie to czas ob-
darowywania się prezentami. 
Każdy z nas choć raz w życiu 
dostał coś, co utkwiło mu 
w pamięci. O te najważniejsze, 
zapamiętane na lata, wymarzo-
ne prezenty zapytaliśmy znane 
osoby.

Bp Marek Solarczyk, 
ordynariusz diecezji 
radomskiej: – Prezenty 
na ogół kojarzą się z dzie-

ciństwem, więc przyznaję, że już 
nie pamiętam tych wyjątkowych. 
Myślę jednak, że najpiękniejszym 
prezentem dla każdego z nas 
jest obecność innych. Pamiętam 
pierwszą Wigilię, kiedy mojej 
mamy już z nami nie było... 
Dopiero wtedy człowiek docenia 
to, że zawsze była. To jest tak na-
prawdę ten prezent, który się ni-
gdy nie nudzi, za którym człowiek 
zawsze tęskni – obecność bliskich. 
No i jest przecież tajemnica Bo-
żego Narodzenia... Mówimy, że te 
święta są tak ciepłe, tak serdecz-
ne, właśnie dlatego, że Pan Bóg 
staje przy nas i mówi: „Jestem dla 
ciebie prezentem. Już jestem”. 
Warto z tego korzystać, docenić. 
To ten prezent, który zawsze 
wnosi w nasze życie radość.

Adam Struzik, 
marszałek woj. mazo-
wieckiego: – Najbardziej 
zapamiętałem chyba ka-

narka. Otóż dyrektorzy instytucji 
kultury obdarowali mnie kiedyś 
kanarkiem, więc przez kilka lat ja 
i moja rodzina mieliśmy zaję-
cie, hodując ptaszka. Ale żeby 
nie było tak prosto, to któregoś 
z następnych lat usłyszałem, że 
dostanę większego ptaka. Nie 
ukrywam – zapowiedź wywo-
łała przerażenie, mojej żony 
zwłaszcza, bo myślała, że to 
będzie papuga. To był bocian, 
ale na szczęście z drewna. Jak się 
okazało, grał w filmie „Chłopi”, 
a dyrektorzy instytucji kultury 
gdzieś go odkryli i przywieźli. 
Pamiętam, że jak się go toczyło, 
to machał skrzydłami... Moja 
żona odetchnęła z ulgą, a bocian 
powędrował do Muzeum Wsi 
Mazowieckiej w Sierpcu.

Jerzy Zawodnik, 
wiceprezydent Rado-
mia: – Prezentem, który 
najbardziej zapamięta-

łem, były moje pierwsze klocki 
lego. Miałem wtedy sześć, może 
siedem lat. I ta paczuszka była 
naprawdę malutka... Pamiętam 
nawet, że to był zestaw policji. 
I przez kolejny rok ten malutki 
zestaw nauczyłem się układać na 
10 czy więcej różnych sposobów. 
Do dzisiaj to wspominam.

Rafał Rajkowski, 
wicemarszałek woj. ma-
zowieckiego: – Mój drugi 
syn urodził się pod koniec 

grudnia, więc powiem tak – to był 
największy i najbardziej radosny 

prezent, jaki kiedykolwiek w życiu 
mogłem dostać.

Prof. dr hab. Sławo-
mir Bukowski, rektor 
Uniwersytetu Techno-
logiczno-Humanistycz-

nego: – Oj, dostałem trochę tych 
prezentów... Ostatnio podaro-
wano mi rakietę tenisową, więc 
mam kolejną. Ale ta jest zna-
komita i nie mogę się doczekać, 
kiedy znajdę czas, żeby pójść na 
kort. Najlepiej na odkrytym. Od 
koleżanki z kolei dostałem kiedyś 
„Morfinę” Szczepana Twardo-
cha. I tak się rozkochałem w jego 
książkach, że przeczytałem już 
wszystkie.

Ilona Jaroszek, 
dyrektor Muzeum Wsi 
Radomskiej: – Święta 
zawsze kojarzą się z pre-

zentami... Co roku coś dostaję 
i cieszy mnie zawsze nawet 
najdrobniejsza rzecz. Myślę, że 
w ogóle dawanie prezentów jest 
bardzo miłym uczuciem, podob-
nie jak przyjmowanie, zwłaszcza 
jeśli są od osób najbliższych. 
Daje to wiele satysfakcji i radości. 
Myślę, że to dawanie i otrzymy-
wanie dobra to jest ten najlepszy 
prezent...

Leszek Ruszczyk, 
dyrektor Muzeum im. 
Jacka Malczewskie-
go: – Przed laty 13 grud-

nia urodziła nam się córka. I to 
był jak dotąd najlepszy, najwspa-
nialszy prezent. Coś, co zmieniło 
całe moje, nasze z żoną, życie.

Włodzimierz Puja-
nek, dyrektor Mazo-
wieckiego Centrum 
Sztuki Współczesnej 

„Elektrownia”: – Dużo ich było, 
a ten najbardziej zapamięta-
ny... Na pewno pierwszy rower! 
Na którym zresztą uczyłem się 
jeździć. Potem był komputer, to 
już byłem starszy... Natomiast 
w życiu zawodowym najlepszym 
prezentem, jaki mogłem otrzymać 
była przebudowa dawnej elek-
trowni na Mazowieckie Centrum 
Sztuki Współczesnej. Pracuję tu 
i dla mnie to jest naprawdę coś 
wspaniałego.

Adam Duszyk, prezes 
zarządu miejskiego 
Polskiego Stronnictwa 
Ludowego w Rado-
miu: – Kiedyś, jako mały 

chłopak marzyłem o prawdziwych, 
profesjonalnych nartach biegowych. 
Mieszkaliśmy wtedy we Włodawie 
i mój tata, chcąc spełnić to moje 
marzenie, pojechał do Krakowa, 
żeby kupić mi takie narty. Kupił je, 
ale była taka śnieżyca, że dojechał 
tylko do Chełma. Dalej nie było 
już żadnego połączenia i tata szedł 
piechotą z tymi prezentami 40 km. 
Bardzo się wtedy martwiliśmy 
o niego. I bardziej już czekałem na 
tatę niż na prezent. Ale prezent też 
był rewelacyjny – zielone biegówki 
Polsportu, które służyły mi później 
przez lata.
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Lapidarius po łacinie znaczy ka-
mienny i to od tego słowa utworzono 
„lapidarium” – miejsce przechowy-
wania i prezentowania okazów ka-
mieni naturalnych 
i kamiennych frag-
mentów elementów 
architektonicznych 
oraz inskrypcji epi-
graficznych, rzeźb, 
nagrobków czy po-
mników pochodzą-
cych z zabytkowych 
budowli. Pierwsze la-
pidaria tworzono już 
w okresie renesansu.

 C h c e m y  o c a -
l ić i  zachować d la 
przyszłych pokoleń 
związane z naszym 
miastem pamiątk i 
przeszłości w formie 
destruktów, ok ru-
c h ó w ,  u ł o m k ó w . 
Wbrew pozorom to 
nie są śmiecie, niewarte wspomnie-
nia – mówi Janusz Wieczorek, prze-
wodniczący Towarzystwa Miłośników 
Historii i Zabytków Radomia, które 
jest inicjatorem powstania miejskiego 
lapidarium. – W radomskim lapida-
rium chcielibyśmy gromadzić głów-
nie zabytki techniki, a więc części 

maszyn, narzędzia czy urządzenia. 
Mamy też nadzieję na pozyskanie de-
tali architektonicznych, fragmentów 
posadzek, żeliwnych elementów bal-
konów, tralek czy gałek.

Inicjatywa stworzenia miejsca, 

gdzie zostałyby ocalone te destruk-
ty, spodobała się władzom miasta. 
Współpracę zadeklarowała Resursa 
Obywatelska, Biuro Rewitalizacji 
i spółka Rewitalizacja. Lapidarium 
ma już nawet siedzibę. – Dostaliśmy 
do dyspozycji kilka pomieszczeń 
w piwnicach Kamienicy Desku-

rów – widnych, ciepłych, suchych 
i bardzo klimatycznych – zapewnia 
Janusz Wieczorek.

Lapidarium poza ocalaniem i po-
kazywaniem artefaktów świadczą-
cych o bogatej historii naszego miasta 

miałoby też służyć edu-
kacji młodzieży. Każdy 
z destruktów będzie 
miał swoją metryczkę 
z informacją, do cze-
go kiedyś służył, skąd 
pochodzi, gdzie został 
znaleziony.

– Jak wiele rzeczy uda 
nam się ocalić, będzie 
zależeć od mieszkań-
ców. Nie wyrzucajmy 
f rag mentów sta r ych 
narzędzi czy leżących 
gdzieś w kącie drzwi-
czek do kaflowego pie-
ca, nie kopmy fragmen-
tu stiukowej dekoracji, 
która spadła nam pod 
nogi, gdy przechodzi-
l iśmy obok starej ka-

mienicy – apeluje Janusz Wieczo-
rek. – Niech takie rzeczy się trafiają 
na wysypisko, niech nie giną w pie-
cu... Pomóżmy je ocalić.

Znalezione destrukty, albo rzeczy, 
co do których nie jesteśmy pewni, czy 
są zabytkiem, można przynosić do 
Resursy Obywatelskiej.

Cenne destrukty
Fragmenty maszyn z radomskich zakładów rzemieślniczych, ale też detale architektonicz-
ne będą gromadzone w miejskim lapidarium, które powstaje w Kamienicy Deskurów.
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By jak najatrakcyjniej, a jednocze-
śnie najbezpieczniej zaprezentować 
artefakty, potrzebne są coraz bar-
dziej zaawansowane technologicznie 
środki. Gablot więc żadne muzeum 
nie ma nigdy za dużo, zwłaszcza że 
normy przechowywania stają się co-
raz bardziej wyśrubowane. W przy-
padku radomskiej placówki zdarzało 
się, że część gablot na wystawę trze-
ba było pożyczać od zaprzyjaźnio-
nych instytucji. Teraz nie będzie już 
takiej potrzeby.

– Znaleźliśmy w budżecie środki, 
aby wesprzeć muzeum dodatkową 
kwotą 400 tys. zł na zakup gablot 
ekspozycyjnych. Bardzo profesjo-
nalne i zaawansowane technologicz-

nie będą służyły lep-
szej prezentacji dzieł 
i jednocześnie ich za-
bezpieczeniu – mówi 
Rafał Rajkowski, wi-
cemarszałek woj. ma-
zowieckiego.

Dyrektor Muzeum 
im. Jacka Malczewskie-
go Leszek Ruszcz yk 
określa nowe zakupy 
„mercedesami wśród 
gablot”. – Wykonane są 
z wytrzymałego, harto-
wanego szkła, świetnie 
doświetlone, sterowane 

pilotem, wentylowane – wylicza zale-
ty gablot dyrektor MJM.

Materiały, z których w ykona-
no dno i wnętrze gablot spełniają 
wszelkie wymagania stawiane ta-
kim miejscom, także test Oddy’ego; 
to procedura stworzona w British 
Museum przez konserwatora Willia-
ma Andrew Oddy’ego w 1973 roku 
w celu przetestowania materiałów 
pod kątem bezpieczeństwa w obiek-
tach artystycznych i wokół nich.

Jak w nowych gablotach prezen-
tują się zabytki, można sprawdzić 
odwiedzając sale z kolekcją rodziny 
Pinno.

NIKA

Nowe gabloty
w muzeum

Mają wymienialne półki i regulowane podświetlenie, są wentylowane 
i w pełni bezpieczne dla przechowywanych zabytków – Muzeum im. 
Jacka Malczewskiego kupiło 44 gabloty ekspozycyjne.
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Niewykluczone, że ojczyzną bo-
żonarodzeniowej pocztówki były 
Włochy. Nicolo Monte Mellini już 
w 1709 roku swoim znajomym życzył 
w ten sposób wesołych świąt. Po-
mysł podchwyciły dwie mediolańskie 
drukarnie – zaczęły powielać kartki 
z życzeniami i je sprzedawać. Z takim 
przedstawieniem historii nie zgadzają 
się Szkoci. Twierdzą, że to tu – cho-
ciaż w pierwszej połowie XIX wieku 
w Szkocji nie obchodzono jeszcze 
świąt Bożego Narodzenia – zaprojek-
towano pierwszą kartkę świąteczną. 
Pomysłodawcą miał być właściciel 
drukarni i księgarni Charles Dru-
mmond. W 1841 roku na wystawie 
swojego sklepu w Leith pod Edynbur-
giem umieścił grafikę, która przed-
stawiatwarz uśmiechającej się kobiety 
w tradycyjnym świątecznym czepcu. 
Nad twarzą kobiety widnieje napis po 
szkocku: „Guid New Year an’mony 
o’them” (Przyprowadź do nich Nowy 
Rok). Ponieważ grafika spotkała się 
z ży wym zainteresowaniem, więc 
Drummond jeszcze w tym samym 
roku opublikował ją ze świątecznymi 
tekstami w innych językach.

Jednak powszechnie uważa się, że 
pomysłodawcą pierwszej drukowa-
nej masowo kartki z życzeniami był 
sir Henry Cole – pedagog i mecenas 

sztuki, założyciel londyńskiego Mu-
zeum Wiktorii i Alberta. Że ma może 
zbyt wielu przyjaciół i znajomych prze-
konał się w 1843 roku, kiedy stos kore-
spondencji z życzeniami od nich rósł 
niepokojąco na jego biurku. Odpisanie 
wszystkim wyglądało na niekończącą 
się pracę. Jeśli jednak nie odpisze, 
uznają go za gbura... Sir Henry popro-
sił więc zaprzyjaźnionego ilustratora 

Johna Callcotta Horsleya, by nary-
sował coś ze świątecznym motywem. 
Powstał obrazek licznej rodziny, któ-
ra raczy się winem. Po lewej i prawej 
stronie Horsley narysował ludzi poma-
gających ubogim. Na rysunku znalazł 
się też napis: „A Merry Christmas and 
A Happy New Year to You” – „We-
sołych Świąt i Szczęśliwego Nowego 
Roku dla Ciebie”. Powielenie dzieła 

w tysiącu kopii sir Henry polecił jed-
nemu z londyńskich drukarzy. Teraz 
wystarczyło tylko wypisać imiona i na-
zwiska adresatów i wysłać...

Pomysł sir Henry’ego Cole’a bardzo 
się Anglikom spodobał, ale prawdziwą 
popularność świąteczne kartki zyskały 
dopiero pod koniec XIX wieku.

W Polsce świąteczne kartki pojawi-
ły się w drugiej połowie XIX wieku. 
Początkowo wysyłano czarno-białe 
kartoniki, z danymi adresata po jed-
nej stronie i życzeniami po drugiej. 
Ilustrowane „odkrytki” (z rosyjskiego) 
lub „korespondentki” (z niemieckie-
go) można było kupić od 1869 roku. 
Nie wszyscy wiedzą, że „pocztówką” 
stały się w 1900 roku, kiedy to To-
warzystwo Dobroczynności ogłosiło 
konkurs na polską jednowyrazową 
nazwę tego ilustrowanego kartoni-
ka z życzeniami. Nadesłano prawie 
300 propozycji, m.in. „bezkopertka”, 
„niezalepka”, „otwartolist”, „niby-
list”, „śmieciuszka”, „oszczędnica”, 
„jawka”, „nagopis”, „niedyskretka”, 
„naguska”, „odsłonka”, „oglądka”, 
kilkusłówka”, „wiadomostka”, „pi-
semko”, „zwiastunka”, „dopiśnica” 
czy „pośpieszka”.

Jury, które tworzyli członkowie 
redakcji „Słownika języka polskie-
go” postawiło na pięć nazw: „li-

ścik”, „listówka”, „otwartka”, „pi-
sanka” i „pocztówka”. Na najlepszą 
nazwę mogła zagłosować każda 
osoba odwiedzająca Pierwszą Wy-
stawę Kart Pocztowych w Warsza-
wie. 141 głosami zwyciężyła „pocz-
tówka”, którą zaproponowała Maria 
z B. Jak się okazało ową Marią był 
sam Henryk Sienkiewicz.

Popularność świąteczna pocztów-
ka zyskała w Polsce w latach 20. XX 
wielu. Do zakupu kartek zachęcały 
reklamami kioski, sklepiki i księgar-
nie. Boom na pocztówkę pojawił się 
ponownie w PRL-u, by przygasnąć 
w latach 90.

Tymczasem zwyczaj kwitnie choćby 
w Holandii. Ze wszystkich Europej-
czyków to właśnie Holendrzy wysyła-
ją najwięcej kartek bożonarodzenio-
wych – średnio 40 sztuk każdy z nich. 
Jeśli jakieś nie zostaną zapisane, wie-
sza się je w oknach jako świąteczną 
dekorację. W Irlandii z kolei świą-
teczne życzenia składa się korespon-
dencyjnie już w pierwszym tygodniu 
grudnia.

Nie wszyscy wiedzą, że dawniej 
pocztówki wysyłano dwie: jedną z ży-
czeniami na Boże Narodzenie, a dru-
gą – na Nowy Rok.

RSU��I:2NA�KAC=0A56KA

Ů\Fzenia weVRã\FK œwiċt
„Niebo – ziemi, niebu – ziemia, / wszyscy wszystkim ślą życzenia: / drzewa ptakom, ptaki drzewom, / Tchnienie wiatru płatkom śniegu” – tę piosenkę 
Czerwonych Gitar w okresie Bożego Narodzenia słyszymy od kilkudziesięciu już lat. I ślemy ciepłe słowa dalekiej rodzinie, przyjaciołom i znajomym. Naj-
częściej za pomocą telefonów i smartfonów, ale wciąż zwolenników mają tradycyjne świąteczne kartki.
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PIĘKNYCH ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA, 

PEŁNYCH SPOKOJU, REFLEKSJI I ODPOCZYNKU 

OD CODZIENNEGO ZGIEŁKU, A W NADCHODZĄCYM 

2023 ROKU WSZELKIEJ POMYŚLNOŚCI W ŻYCIU 

OSOBISTYM I SUKCESÓW ZAWODOWYCH

ŻYCZY DYREKCJA MAZOWIECKIEGO CENTRUM 

SZTUKI WSPÓŁCZESNEJ ELEKTROWNIA 

W RADOMIU Z ZESPOŁEM
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Spacerkiem po mieście
Pomnik Jana Kochanowskiego

Jan Kochanowski związany był z ziemią zwoleńską – urodził się ok. 1530 
roku w Sycynie, a w niedalekim Czarnolesie osiadł wraz z rodziną jako czło-
wiek dojrzały. Zmarł 22 sierpnia 1584 roku w Lublinie, a pochowany został 
w Zwoleniu. W Radomiu ten wielki poeta renesansu od czasów przedwojen-
nych miał swoją ulicę, jego imię nosi też od dziesiątków lat VI LO, także 
radomski teatr otrzymał imię Jana Kochanowskiego. Doceniając wszystkie te 
sposoby uhonorowania wybitnego humanisty, członkowie Społecznego Ko-
mitetu Ratowania Zabytków Radomia w 2001 roku uznali, że powinien mieć 
w mieście jeszcze pomnik.

Idea zyskała akceptację władz miasta – 23 kwietnia 2003 roku rada miej-
ska wyraziła zgodę na postawienie pomnika. Radni wskazali też miejsce – na 
skraju parku im. Tadeusza Kościuszki, od strony ul. Żeromskiego. Jeszcze na 
początku lat 90. stał tu czterometrowy obelisk z czerwoną gwiazdą na froncie, 
upamiętniający żołnierzy Armii Czerwonej, którzy zginęli 16 stycznia 1945 
roku przy oswobadzaniu Radomia spod okupacji niemieckiej.

SKRZR zdecydował, że projekt monumentu zostanie wybrany w drodze 
konkursu; ogłoszono go jeszcze w 2023 roku. Wpłynęło 18 prac. Komisja 
konkursowa wybrała projekt autorstwa Jana Kucza, rzeźbiarza i pedagoga, 
w latach 1992-2002 członka Rady Artystycznej Centrum Rzeźby Polskiej 
w Orońsku, profesora Akademii Sztuk Pięknych w Warszawie. Prof. Kucz 
zaproponował Jana Kochanowskiego ubranego w żupan, siedzącego na krze-
śle w dość swobodnej (niektórzy twierdzą – w zbyt swobodnej) pozie. W lewej 
ręce poeta trzyma książkę, w prawej – pióro. U boku Jana Kochanowskiego 
stoi córka Urszulka i podaje mu wieniec laurowy. Twarz poety rzeźbiarz wzo-
rował na renesansowym epitafium z kościoła Podwyższenia Krzyża Świętego 
w Zwoleniu.

Ważąca ok. 3 ton rzeźba z brązu o wysokości 2,7 m umieszczona została na 
niskim, wykonanym z czerwonego granitu postumencie. Z przodu postumentu 
umieszczono napis: JAN KOCHANOWSKI / SYN ZIEMI RADOMSKIEJ 
/ 1530-1584. Natomiast z tyłu znalazły się informacje dotyczące autora, ini-
cjatorów i sponsorów pomnika. Otoczenie zaprojektował Andrzej Wyszyński 
z Mariuszem Antosem.

Koszt budowy pomnika, sfinansowanej ze zbiórek społecznych oraz z dota-
cji Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego, wyniósł ponad 200 tys. 
zł. Rzeźbę odlano w Gliwickich Zakładach Urządzeń Technicznych.

Pomnik Jana Kochanowskiego odsłonięto uroczyście 24 czerwca 2006 roku 
podczas obchodów Dni Radomia i w imieniny Jana.

Wiosną 2012 roku za pomnikiem posadzona została lipa. Drzewko Radom 
otrzymał w ramach akcji „PioSęki, czyli drzewa przebojów”, prowadzonej 
z okazji 50-lecia istnienia III Programu Polskiego Radia i 30-lecia Listy Prze-
bojów Trójki. Od połowy maja do początków czerwca w 30 miastach i mia-
steczkach w całej Polsce zostało wtedy posadzonych 30 buków, klonów i lip. 
Każde otrzymało szczególne imię – na cześć jednej z 30 wybranych piosenek, 
które w ciągu 30 lat pojawiły się na Liście Przebojów Programu 3. Radomska 
lipa opiewa „Wspomnienie” Czesława Niemena.

NIKA
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Na tropach kultury
Wypożyczamy w nich książki, chodzimy na wystawy czy koncerty albo uczestniczymy w organizowanych przez nie 
wydarzeniach. Instytucje kultury w swoim mieście mógłby zapewne wymienić każdy mieszkaniec, ale czy znamy 
je naprawdę? W cyklu „Na tropach kultury” przybliżamy historię placówek kultury z Radomia i regionu radomskie-
go, prezentujemy ich zbiory i opisujemy najważniejsze z organizowanych przez nie wydarzeń.

„Powiat Radomski stanowi lokal-
ną wspólnotę samorządową osób za-
mieszkałych na jego terytorium. Do 
zakresu działania Powiatu należy 
wykonywanie określonych ustawa-
mi zadań publicznych o charakterze 
ponadgminnym w tym m.in. z za-
kresu kultury, ochrony zabytków, 
promocji powiatu oraz współpracy 
i działalności na rzecz organizacji 
pozarządowych. Dotychczas powyż-
sze zadania Powiat realizował m.in. 
poprzez kooperację z gminnymi 
placówkami kultury i organizacjami 
znajdującymi się na jego terenie. By 
jeszcze lepiej działać w tym zakre-
sie, w końcu 2020 r., Rada Powiatu 
powołała Powiatowy Instytut Kultu-
ry” – napisała na stronie PIK-u Re-
nata Metzger, dyrektor Powiatowe-
go Instytutu Kultury.

W statucie tej najmłodszej w re-
gionie radomskim instytucji kultury 
zapisano, iż przedmiotem działania 
Powiatowego Instytutu Kultury jest: 
organizowanie i prowadzenie dzia-
łalności kulturalnej w powiecie ra-
domskim oraz promowanie kultury, 
prowadzenie Powiatowej Biblioteki 
Publicznej, prowadzenie centrum 
konferencyjnego i inkubatora orga-
nizacji pozarządowych oraz prowa-
dzenie innej działalności statutowej. 
Celem PIK-u jest „zaspokajanie po-
trzeb kulturalnych, informacyjnych 
i czytelniczych mieszkańców Powia-
tu Radomskiego”.

Siedzibą Powiatowego Instytutu 
Kultury jest Iłża, a dokładniej bu-
dynek przy ul. Jakubowskiego 5. „To 
jednak tylko baza. Chcemy dotrzeć 
do każdej z gmin. Wspierać już ist-
niejące tam wartościowe wydarze-
nia kulturalne i razem z lokalnymi 
społecznościami wypracować nowe, 
interesujące projekty” – zapewnia 
dyrektor Renata Metzger.

Potrzeby kulturalne mieszkań-
ców powiatu Powiatowy Instytut 
Kultury zaspokaja choćby poprzez 
organizowanie wystaw i warsztatów. 
Latem idealnie sprawdza się Galeria 
na Płocie – plansze czy reprodukcje 
zdjęć można oglądać przechodząc 
ul. Jakubowskiego. Jest też Galeria 
na Piętrze – w siedzibie PIK.

W k wietniu ubieg łego roku 
koncert pieśni pasyjnych w wyko-

naniu Basi Pospieszalskiej i Jo-
achima Mencla w kościele w Pela-

gowie – Trablicach zainaugurował 
muzyczny cykl pt. „Cztery pory 
roku”. Od tamtej pory cykl „wę-
druje” po kościołach powiatu, 
a wszędzie tam, gdzie zawita, 
posłuchać można znakomitych 
utworów w równie znakomitych 

wykonaniach. Wędrujące są też 
„Retrospekcje. Powiat radomski”. 
Np. w Jedlińsku uczestnicy spotka-
nia mogli się dowiedzieć wszyst-
kiego o historycznym widowisku 
„Ścięcie Śmierci”, w Skaryszewie 
rozmawiano o Wstępach, a w Pion-
kach – o czarnej płycie. W Pionkach 
właśnie przez dwa letnie miesiące 
2022 roku działała, ciesząca się 

wielkim zainteresowaniem nie tylko 
mieszkańców tego miasta, koncerto-
wa Letnia Scena PIK.

Jeśli Iłża, to także Bolesław Le-
śmian. A jeśli Leśmian, to malino-
wy chruśniak. Okazało się, że ten 
opiewany przez poetę istnieje i to 
tutaj w zielonej scenerii Powiato-
wy Instytut Kultury zaproponował 
latem cykl wydarzeń zatytułowany 
„W malinowym...”. Były koncer-
ty – muzyki polskiej przede wszyst-
kim, ale także żydowskiej i ukraiń-
skiej, oraz przedstawienia teatralne.

„Ikony wolności” to również letnie 
wydarzenie. W sierpniu w kilku miej-
scowościach powiatu można było 
zobaczyć biograficzne ekspozycje 
przypominające osoby zasłużone dla 
budowania wolnej Polski. Organiza-
torzy przypomnieli postać ks. Roma-
na Kotlarza, był film „Terenia” o Te-
resie Grodzińskiej, koncerty i spacer 
po miejscach pamięci w Iłży.

Powiatowe Biuro Literackie jest 
najmłodszym „dzieckiem” PIK-u. 
To cykl autorskich spotkań z pisa-

rzami związanymi z regionem ra-
domskim swoim biogramem lub 
twórczością. Literatów „przesłu-
chuje” Marcin Kępa, sam też lite-
rat, mający na koncie kilka książek, 
głównie z Radomiem w tle. Pierw-
sze spotkanie odbyło się pod koniec 
października.

NIKA
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 – To niezwykle istotna kwestia 
dla wielu mieszkańców, dlatego 
bardzo się cieszę, że to dofinanso-
wanie w znacznej mierze pokryje 
koszty transportu zbiorowego na 
terenie naszej gminy – mówi wójt 
Zdzisław Dulias.

W ramach projektu samorząd 
otrzymał dofinansowanie w wyso-
kości 724 tys. 914 zł, co stanowi 90 
proc. wszystkich kosztów przedsię-
wzięcia. Pozostałe 10 proc. będzie 
pochodziło z budżetu gminy. Pro-
jekt przewiduje utworzenie trzech 
linii komunikacyjnych; jedna z tych 
tras to Wierzbica – Zalesice Kolo-
nia – Zalesice – Łączany, Suliszka, 
Pomorzany – Polany – Wierzbica, 
druga: Wierzbica – ul. Błędow-
ska – Błędów – Stanisławów – Ruda 
Wielka – Rzeczków – Wierzbica, 
a trzecia: Wierzbica – Wierzbica 
Kolonia – Wierzbica.

Fundusz Rozwoju Przewozów 
Autobusowych, z którego gmina 
otrzymała pieniądze, jest państwo-
wym funduszem celowym. Pozwala 
na dofinansowanie przywrócenia 
lokalnych połączeń autobusowych. 
Dzięki temu mieszkańcy, przede 
wszystkim z mniejszych miejscowo-
ści, będą mogli dotrzeć środkami 
transportu publicznego do pracy, 
szkół, placówek zdrowia i instytucji 
kultury. 

CT

Autobusy
przywracane
WIERZBICA. Ponad 720 tys. zł dofinan-
sowania otrzymała gmina na utworze-
nie trzech nowych linii autobusowych.
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Podczas niedzielnego Zgromadzenia 
Polskiej Wsi Prawo i Sprawiedliwość 
przedstawiło nowe propozycje dla pol-
skiego rolnictwa. W Przysusze, poza Ja-
rosławem Kaczyńskim, pojawił się pre-
mier Mateusz Morawiecki, ministrowie: 
Mariusz Błaszczak, Henryk Kowalczyk 
i Jacek Sasin, a także posłowie oraz 
przedstawiciele władz samorządowych. 
Nie zabrakło też reprezentantów środo-
wisk wiejskich.

– Prawo i Sprawiedliwość jest i chce 
być reprezentantem polskiej wsi, z tego 
jesteśmy dumni. Polskie rolnictwo 
w ostatnich latach nie zawiodło; spraw-
dziliście się w tym trudnym czasie. 
Polska produkcja rolna zapewnia nam 
bezpieczeństwo żywnościowe, zwięk-
sza też eksport. Fundamentem są pol-
scy rolnicy, polskie gospodarstwa, zie-
mia, którą często uprawiają od dziada 
pradziada – mówił Jarosław Kaczyń-
ski. – Osiągnęliśmy, w stosunku do 97 
proc. gospodarstw rolnych, dopłaty 
rolne na poziomie gospodarstw w Unii 
Europejskiej. Zwiększyliśmy możli-
wości sprzedaży wyrobów rolnych. Do 
tego dopłaty, które były, które są i będą 
podwyższane. To jednak nie koniec, 

bowiem trzeba uczynić więcej, by sy-
tuacja polskiej wsi była lepsza, żeby 
była równość między wsią a miastem. 
Zbliżyliśmy się do tego poprzez wielkie 
programy inwestycyjne. Jeśli będziemy 
przy władzy, to zrealizujemy cel, żeby 
polska wieś pod względem cywilizacyj-
nym była równa śródmieściu Warszawy.

Zdaniem lidera Prawa i Sprawiedli-

wości nie może być takiej sytuacji, że 
osoby przyjeżdżające z miasta na wieś 
będą dyktować rolnikowi, co, kiedy 
i jak może robić. – Są problemy prawne 
związane z sytuacją polskiego rolnika, 
gdy na wsi pojawiają się ludzie z mia-
sta. Tworzą się konflikty, problemy, 
dochodzi do sytuacji, gdy rolnik nie jest 
gospodarzem swojej wsi. Są sprawy są-
dowe, są nadużycia wobec rolnika, ale 
gwarantuję wam, że załatwimy te spra-
wy. Doprowadzimy do tego, że rolnik 
będzie mógł realizować swoją pracę 
bez żadnych ograniczeń – zapowiedział 
prezes PiS.

Henryk Kowalczyk, wicepremier, 
a także minister rolnictwa i rozwoju 
wsi, zapowiedział szereg zmian i przed-
stawił kilka propozycji. Jedną z nich ma 
być Kodeks Rolny. Dokument miałby 

zapewnić rolnikom bezpieczeństwo 
ekonomiczne i prawne. Zapowiedzia-
no również kolejne dopłaty do na-
wozów. – Z powodu wojny ceny gazu 
wzrosły wielokrotnie, a co za tym idzie, 
wzrosły też ceny produkcji nawozów. 
Szybko wprowadziliśmy dopłaty do 
zakupu nawozów, dzięki czemu rolni-
cy mogli bez przeszkód kontynuować 
swoją produkcję. Ten problem nadal 
istnieje; potrzeba kolejnych form pomo-
cy – wyliczał Kowalczyk. – Wdrażamy 
wsparcie dla zakładów produkujących 
nawozy; będziemy z tego korzystać, 
jeśli zajdzie taka potrzeba. Chcemy, 
żeby ceny nawozów były stabilne. Zor-
ganizowaliśmy też specjalną pulę węgla 
dla rolników, którzy ogrzewają swoje 
szklarnie.

Zdaniem wicepremiera polski 
rząd zdał egzamin w sprawie walki 
z afrykańskim pomorem świń wśród 
trzody chlewnej. – To choroba, z któ-
rą będziemy musieli żyć. Pomogliśmy 
rolnikom w bioasekuracji, w redukcji 
populacji dzików. W ubiegłym roku 
mieliśmy 124 ogniska choroby, w tym 
tylko 14. Będziemy nadal troszczyć 
się o to, żeby ta choroba się nie roz-
przestrzeniała – zapewnił Henryk 
Kowalczyk.

Działacze Prawa i Sprawiedliwości 
zapowiedzieli również m.in. dopłaty do 
utrzymywania zwierząt, system ubez-
pieczeń upraw rolnych, obowiązkowe 
chipowanie psów, uproszczony system 
chowu zwierząt na potrzeby własne czy 
zmiany w systemie sprzedaży produk-
tów. W przygotowaniu są także progra-
my zwiększające wysokość dofinanso-
wania dla kół gospodyń wiejskich czy 
na utworzenie targowisk.

B\ E\ãa UywnRœþ
PRZYSUCHA. – Prawo i Sprawiedliwość jest i chce być reprezentantem polskiej wsi. Jesteśmy z tego dumni – mówił 
w niedzielę, 11 grudnia Jarosław Kaczyński, lider Prawa i Sprawiedliwości. – Fundamentem są polscy rolnicy, polskie go-
spodarstwa i ziemia, którą często uprawiają z dziada pradziada. PiS zapowiedział wprowadzenie Kodeksu Rolnego, który 
miałby zapewnić rolnikom bezpieczeństwo ekonomiczne i prawne.
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– Wydawać by się mogło, że to drob-
na sprawa, za niewielkie pieniądze, bo 
przecież robiliśmy już inwestycje war-
te miliony. Jednak z punktu widzenia 
kulturowego i dziedzictwa narodowe-
go jest to bardzo ważna sprawa i ważny 
moment. Chodzi o to, aby w czasach 
nowoczesności nie zgubić takich pe-
rełek – podkreśla Waldemar Trelka, 
starosta radomski.

Kapliczka ma formę kolumny zwę-
żającej się ku górze, wspartej na okrą-
głej podstawie i zwieńczonej grupą 
rzeźbiarską przedstawiającą scenę 
chrztu Jezusa w Jordanie. Całkowity 
koszt odrestaurowania zabytki wy-
niósł ponad 175 tys. zł. Mazowiecki 
konserwator zabytków przekazał na 

ten cel 80 tys. zł, Starostwo Powiatowe 
w Radomiu 70 tys. zł, a miasto i gmina 
Iłża ponad 25 tys. zł. Wykonawcą była 
Korporacja Budowlana Darco z Rado-
mia. Kapliczka – w tym rejonie jedyna 
pochodzenia toskańskiego – ma szcze-
gólne walory naukowe, historyczne 
i artystyczne.

Starosta skierował też słowa podzię-
kowania do pani Anny Postuły wraz 
z rodzicami, czyli panią Marią i panem 
Władysławem. Pani Anna jako właści-
cielka gruntów użyczyła część swojej 
działki na potrzeby realizacji prac bu-
dowlanych i zabezpieczenia podstawy 
zabytku.

CT

Jedyna w rejonie
GMINA IŁŻA. Zakończył się remont XVIII-wiecznej kapliczki w Pakosła-
wiu.
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Sudoku Celem gry jest uzupełnienie pozostałych pól planszy cyframi od 1 do 9 (po jednej cyfrze w każdym 

polu). Każda z wpisywanych cyfr może wystąpić tylko raz w każdym z wierszy, kolumn i obszarów.

Z pożółkłych szpalt
Wypadek samochodowy

Dnia 10 bm. samochód ciężarowy 
będący własnością browaru Saskiego, 
kierowany przez szofera Stanisława 
Ostrowskiego – Borki Dolne 4, najechał 
na bryczkę, którą częściowo uszkodził. 
Bryczka stanowi własność magistratu.

Ziemia Radomska nr 189, 
12 grudnia 1930

Drużyna kominiarska
chodzi z życzeniami

noworocznemi
Zgodnie z tradycją drużyna kominiar-

ska miejscowej straży pożarnej będzie 
chodziła z życzeniami noworocznemi. 
Jednakże zarząd straży prosi za naszem 
pośrednictwem o zaznaczenie, że człon-
kowie drużyny kominiarskiej są zaopa-
trzeni w odpowiednie zaświadczenia

Ziemia Radomska nr 202, 
31 grudnia 1930

Zając bez skóry
uciekł z wystawy

P. Czesława Zielińska nabyła dokład-
nie zabitego zająca, kazała obedrzeć go 
ze skóry i w stanie klasycznej nagości 
wywiesiła w oknie wystawowym, słusz-
nie sądząc, że po takiej operacji poprze-
dzonej zaaplikowaniem tuzina śrucin 
zając nie będzie zdradzał inklinacyj do 
ucieczki.

Można więc sobie wyobrazić zdumie-
nie właścicielki, kiedy stwierdziła, że 
zając wbrew wszelkim przewidywaniom 
drapnął z wystawy w niewiadomym 
kierunku.

Co prawda policja, dowiedziawszy się 
o wypadku twierdzi, że zając nie uciekł, 
tylko go zwyczajnie skradziono i wobec 
tego poszukuje sprawców.

Ziemia Radomska nr 202, 
31 grudnia 1930

Świąteczna zniżka cen
wędlin

Zarząd Cechu Rzeźniczo-wędliniar-
skiego w Radomiu podaje do ogólnej 
wiadomości, że z dniem 20 grudnia rb. 
zniża się ceny na wędliny, a mianowicie:

Szynka wędzona z kością za 1 kg. zł. 
1.80, szynka wędzona bez kości za 1 kg. 
zł. 2 -, szynka wędzona gotowana za 
1 kg. zł. 3.50; słonina zł. 1.80.

Wszelkie inne wyroby o 10 proc. ta-

niej od obecnego cennika.
Ziemia Radomska nr 293, 

22 grudnia 1932

Aresztowanie radomiaków na
granicy sowieckiej

Ostatnio placówki K. O. P-u, zatrzyma-
ły na granicy sowieckiej wiele osób, usi-
łujących przedostać się do Rosji. Wśród 
zatrzymanych znajdują się Josek Kurc 
i Pesach Szpajzman mieszkańcy Radomia, 
oraz osobnik nieznanego nam nazwiska, 
którzy we trzech usiłowali przejść zieloną 
granicę.

Ziemia Radomska nr 293, 
22 grudnia 1932

Szlachetny i obywatelski 
czyn

pp. rzeźników 
w Białobrzegach

PP. rzeźnicy z Białobrzegów pow. ra-
domskiego, z dniem 15-go grudnia rb. po 
przedstawieniu im ciężkiego położenia 
Państwa w walce z bezrobociem opo-
datkowali się dobrowolnie od zwierząt 
bitych w rzeźni miejscowej płacąc po 30 
gr. od sztuki świni i bydła, a po 15 gr. od 
cieląt i baranów.

Czynem tym przyłożyli cegiełkę do 
zaprojektowanych przez państwo wiel-
kich robót publicznych, by w ten sposób 
zatrudnić bezrobotnych, a więc ożywić 
przemysł i handel.

Ziemia Radomska nr 297, 
29 grudnia 1932

Sylwester Z. Z. Z.
N a  z a k o ń c z e n i e  k r y z y s u 

i starego roku okręgowa rada zawodowa 
Z. Z. Z. (Związku Związków Zawodo-
wych – przyp. red.) urządza w wieczór 
Sylwestrowy dn. 31 b. r. w sobotę o godz. 
20-ej w dużej sali Teatru „Rozmaitości”

Wielką Zabawę Taneczną
połączoną z rozmaitemi niespodzianka-

mi na sposób zachodni.
Confeti, serpentyny, czapki, parasolki, 

baloniki, yo-yo i bufet na miejscu.
Na scenie odejście starego roku 

i przyjście nowego.
Zaproszenia otrzymać można codzien-

nie w lokalu Z. Z. Z. przy ul. Żeromskie-
go 36, od godz. 18 – 19-ej.

Ziemia Radomska nr 297, 
29 grudnia 1932

Projekty specjalne

Helios dla Dzieci: Kot w bu-
tach. Ostatnie życzenie - Se-
anse specjalne (2D/dubbing - od 
6 lat) – 25.12, godz. 12.45 i 26.12, 
godz. 10.15 i 12.30
Helios na scenie: Whitney 
Houston: I Wanna Dance With 
Somebody - Pokaz specjalny 
(2D/napisy - od 15 lat) – 25.12, godz. 
14.30
Kino Konesera: Alcarras (2D/
napisy - od 12 lat) – 26.12, godz. 
18.00
Kultura Dostępna: Każdy wie 
lepiej (2D/Pl - od 15 lat) – 29.12, 
godz. 18.00

Przedpremiera

Kot w butach. Ostatnie życzenie
(2D/dubbing - od 6 lat)

Premiery

Whitney Houston: I Wanna 
Dance With Somebody (2D/ na-
pisy, 2D/ATMOS/napisy - od 15 lat) 
Terrifier 2. Masakra w Święta 
(2D/napisy - od 15 lat)

Pozostałe tytuły:

Avatar: Istota wody (2D/dubbing, 
2D/napisy, 2D/ATMOS/dubbing, 
3D/dubbing, 3D/napisy - od 13 lat)
Listy do M. 5 (2D/PL - od 13 lat)

W Wigilię, 24 grudnia kino Helios 
jest nieczynne
Długo oczekiwany sequel nomino-
wanego do Oscara hitu z 2011 roku 
- „Kot w butach. Ostatnie życze-
nie” będzie prezentowany na ekra-
nach Heliosa przedpremierowo już 
od 25 grudnia. Ponadto podczas 
świąt – 25 i 26 grudnia odbędą 
się wyjątkowe pokazy w ramach 
projektu Helios dla Dzieci. Każdy 
młody widz otrzyma specjalny 
pamiątkowy plakat ze słynnym 
bohaterem animacji i quizami oraz 
zagadkami do rozwiązania.
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Radomka pojechała na mecz 
z Chemikiem, podobnie jak na 
pojedynek poprzedniej kolejki do 
Bielska-Białej, z problemami. Ze 
względu na kontuzję nie zagra-
ła Samara, a w pełni sił dalej nie 
jest Gozde Yilmaz. Trener Błażej 
Krzyształowicz nie miał rotacji na 
przyjęciu – na tej pozycji zagrały 
Natalia Murek i Renata Biała. Mimo 
problemów kibice radomianek na 
pewno spodziewali się lepszej dyspo-
zycji swojego zespołu w pierwszych 
dwóch partiach. Radomka nie miała 
w nich jednak właściwie nic do po-
wiedzenia. Chemik wygrał do 14 i 16.

W trzeciej partii trener Krzysz-
tałowicz zmienił rozgrywającą – za 
Madison Bugg pojawiła się Paulina 
Zaborowska. Wcześniej, w drugiej 
partii natomiast na środku Kornelia 
Moskwa zastąpiła Martynę Świrad. 
Szkoleniowiec Chemika, Marek 
Mierzwiński dał w tym meczu 
pograć wszystkim swoim zawod-
niczkom. Trzeci set miał najbardziej 
wyrównany przebieg, ale mimo to 
miejscowe miały go pod kontrolą 
i wygrały do 23, a cały mecz 3:0.

Dla Radomki to już szósta poraż-
ka w sezonie 2022/23 Tauron Ligi. 
Kolejne spotkanie podopieczne 
Błażeja Krzyształowicza rozegrają 
30 grudnia. W hali Radomskiego 
Centrum Sportu Moya Radomka 
Lotnisko Radom podejmie wtedy 
obecnego lidera rozgrywek, czyli 
ŁKS Commercecon Łódź. Początek 
tego spotkania o godz. 19.

0N

Słaba forma 
Radomki
Moya Radomka Lotnisko Radom nie-
wiele miała do powiedzenia w meczu 
z Grupą Azoty Chemikiem Police.

  0IC+A¦�N2:AK

Czarni podeszl i do spotkania 
z LUK Lublin (piątek, 16 grudnia) 
bez przyjmującego Piotra Łukasika, 
który narzeka na kontuzję pleców. 
Ponadto na rozgrzewce urazu kola-
na doznał występujący na tej samej 
pozycji Bartosz Firszt, który był 
przewidziany do gry w podstawo-
wym składzie. Zastąpił go Mauricio 
Borges. Mimo problemów kadro-
wych, w partii otwarcia zespół z Ra-
domia właściwie cały czas był na 
prowadzeniu. Mimo małej zadyszki 
w końcówce, gospodarzom udało się 
dowieźć zwycięstwo i po ataku Da-
miana Schulza było 25:23. Co cieka-
we, dla Czarnych był to dopiero pią-
ty wygrany set w hali Radomskiego 
Centrum Sportu (a było to już trzy-
naste spotkanie przy Struga).

Zamiast jednak iść za ciosem, 
Czarni zaczęli drugiego seta od sta-
nu 0:8 i 1:11... Co prawda zmniejszyli 
stratę, ale ostatecznie przegrali dru-
gą odsłonę do 21. W tej partii w eki-
pie z Radomia zadebiutował rozgry-
wający Matt West, a ze względu na 
kontuzję stawu skokowego boisko 
musiał opuścić Mateusz Masłowski.

W trzecim secie znowu górą byli 
lublinianie (wygrali do 18) i wyda-
wało się, że dokończą dzieła wygry-
wając za trzy punkty. Czarni jednak 
doprowadzili do tie-breaka (25:22). 
Decydująca odsłona to już zdecydo-

wana przewaga przyjezdnych, ich 
wygrana do 8, a w całym meczu 3:2. 
Po raz ostatni u siebie mecz o staw-
kę Czarni wygrali 11 grudnia 2021 
roku. Bez domowego zwycięstwa 
pozostają już więc 377 dni... 

We wtorek, 20 grudnia w Zawier-
ciu zmierzyli się z Aluronem CMC 
Wartą, która po pierwszej rundzie 

fazy zasadniczej była liderem tabeli 
PlusLigi, a do 17. kolejki przystępo-
wała z trzeciego miejsca.

Trener Paweł Woicki nie mógł sko-
rzystać w tym pojedynku z kontuzjo-
wanych Piotra Łukasika i Sebastia-
na Wardy, natomiast do sił wrócili 
Bartosz Firszt i Mateusz Masłowski. 
Czarni zaczęli ten mecz od dwóch 

„oczek” przewagi (1:3, 2:4), 
ale potem inicjatywę przejęli 
faworyzowani rywale, którzy 
z minuty na minuty powięk-
szal i przewagę. W pewnym 
momencie, po bloku Micha-
ła Szalachy na Pawle Rusinie 
było już 18:10. Goście jednak 
nie złożyli broni i rozpoczęli 
pogoń. W końcówce zbliżyli się 
do miejscowych nawet na jeden 
punkt (24:23). W ostatniej ak-
cji jednak skuteczny był Uros 
Kovacevic i Warta wygrała pre-
mierową partię.

W drugiej odsłonie od po-
czątku prowadzi ła Warta . 
Potem zespół gospodarz y 
tylko powiększał przewagę. 
W porównaniu jednak do seta 
ot warcia , t ym razem pod-
opieczni Michała Winiarskie-
go nie dali Czarnym złapać 
kontaktu. Zawiercianie wy-
grali wysoko, do 17. Trzecia 
partia niewiele odbiegała od 
drugiej. Dominacja zespołu 
z Zawiercia nie podlegała dys-

kusji. Ostatecznie gospodarze zwy-
ciężyli tym razem do 21, a w całym 
meczu 3:0.

Dla radomian była to dwunasta po-
rażka z rzędu w PlusLidze, a piętna-
sta ogółem w sezonie 2022/23.Czarni 
w 2022 roku zagrają jeszcze raz. W śro-
dę, 28 grudnia podejmą w hali RCS 
ostatni w tabeli BBTS Bielsko-Biała.

6eUia SRUażek tUwa
Cerrad Enea Czarni Radom nie wygrali od dwunastu spotkań. Podopieczni Pawła Woickiego przegrali w ostatnim czasie 
dwa pojedynki – z LUK Lublin u siebie i z Aluronem CMC Wartą Zawiercie na wyjeździe. W tym roku radomianie zagrają 
jeszcze raz – 28 grudnia podejmą BBTS Bielsko-Biała.
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Trener Robert Witka, tuż po środo-
wym triumfie nad Sensation Kotwicą 
Kołobrzeg (82:68), liczył, że do soboty 
trzech jego podopiecznych dojdzie do 
pełni sprawności i zagra w Warszawie 
z Dzikami – w hicie kolejki. Niestety, 
ani kontuzjowany Bartłomiej Pietras, 
ani też chorzy: Jakub Zalewski i Ja-
kub Patoka pozostali poza składem. 
W związku z tym szkoleniowiec w za-
sadzie był bez rotacji.

Wprawdzie sam początek gry nale-
żał do Dzików, a więc drużyny, która 
w siedmiu wcześniejszych domowych 
meczach nie zanotowała żadnej poraż-
ki, to już na początku drugiej kwarty 
liderzy rozgrywek wyszli na pierwsze 
prowadzenie w meczu. To do przerwy 
zmieniało się kilkakrotnie; ostatecznie 
pierwsze 20 minut zakończyło się spra-
wiedliwym remisem, 38:38.

Trzecią k wartę różnicą trzech 
„oczek” wygrali podopieczni Krzyszto-
fa Szablowskiego i to oni na kluczową 
ćwiartkę wychodzili w nieco lepszych 

nastrojach. Początek czwartej kwarty 
był bardzo nerwowy. Po 180 sekun-
dach jej trwania punkty (cztery) uzy-
skiwał tylko jeden zawodnik – Mateusz 
Bartosz, a radomianie nie mogli się 
wstrzelić. Ponadto HydroTruck musiał 
uważać na faule, miał ich już bowiem 
na swoim koncie pięć. Nieco wcześniej 
za ich nadmiar parkiet opuścił Michał 
Sadło. W ataku mylił się wtedy także 
najlepszy strzelec radomian. Amery-
kanin Kaheem Ransom, co rzadko 
mu się zdarza, nie wykorzystał nawet 
dwóch rzutów wolnych. Minuty mijały, 
a gospodarze powiększali przewagę. 
W końcu po pięciu minutach, podczas 
których HydroTruck zdobył zaledwie 
punkt, o czas poprosił trener Witka. 
Wówczas na świetlnej tablicy wyników 
zespół Dzików prowadził różnicą 10 
„oczek”. Przerwa niewiele zmieniła i po 
końcowej syrenie to miejscowi cieszyli 
się z wygranej.

Mimo to HydroTruck utrzymał na 
koniec roku pozycję lidera, co jest do-
skonałym prognostykiem przed kolejną 
rundą sezonu zasadniczego. Spadko-
wicz z Energa Basket Ligi w dotych-
czasowych 16 meczach zgromadził 30 
punktów i o jedno „oczko” wyprzedza 
KS Tychy.

Teraz w rozgrywkach nastąpi prze-
rwa świąteczna, a zawodnicy z Rado-
mia na parkiet powrócą 4 stycznia, kie-
dy to podejmą MKKS Żak Koszalin.
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Za krytka ławka
Koszykarze HydroTrucku Radom przegrali w Warszawie z Dzikami 
w ostatnim meczu w 2022 roku. Podopieczni Roberta Witki zagrali 
w mocno okrojonym składzie – w zaledwie siedem osób.

Blisko 160 uczestników musiało 
w sobotę wykonać trzy okrążenia 
wokół zalewu na Borkach. – Dla 
nas, biegaczy nie ma czegoś ta-
kiego, jak arcytrudne warunki. Mu-
siałoby być ponad 20 stopni mrozu, 
żebyśmy odwołali bieg. Proszę 
popatrzeć na twarze uczestników. 
One mówią wszystko – podsumo-
wał tegoroczny II Bieg Wigilijny 
Tadeusz Kraska, prezes stowarzy-
szenia Biegiem Radom!.

Początkowo trasa miała liczyć 
5 km, ale z powodu warunków 
atmosferycznych została zmie-
niona. Ta nowa była dłuższa 
o kilkaset metrów, ale nikomu to 
nie przeszkadzało. Jako pierwszy 
linię mety, po 22 minutach i 27 
sekundach, minął Sławomir Rusak 
(Biegiem Radom!). Siedem sekund 
za nim na mecie zameldował się 
Grzegorz Sobczyk (WKZ Kozie-
nice BBL). Trzeci był Rafał Stopa 
(Biegiem Radom!).

Wśród kobiet najszybsza okazała 
się Aleksandra Sobolewska (LKS 
ZuzaRunning Team Opoczno), 
wyprzedzając Renatę Krawczyk 
i Barbarę Pytoń.

Po biegu odbyła się tradycyjna 
wigilia środowiska radomskich bie-
gaczy, podczas której nie zabrakło 
opłatka i życzeń.

0K

Wigilijna
piątka
W arcytrudnych warunkach pogodo-
wych – po zaśnieżonej trasie – odbył 
się II Bieg Wigilijny.

Patryk Kaczmarczyk był według 
bukmacherów faworytem starcia 
z Pascalem Hintzenem. Zawodnik 
z Radomia – po dwóch porażkach 
z rzędu – miał jednak kibicom, 
a przede wszystkim sobie, coś do 
udowodnienia. Podczas gali KSW 
64 przegra ł jednogłośną decy-
zją sędziów z Robertem Rogalą, 
a w Kielcach (gala KSW 72) w dru-
giej rundzie otrzymał potężny cios 
od Dawida Śmiełowskiego i nie był 
w stanie kontynuować pojedynku.

24-letni radomianin w Gliwicach 
zaczął od potężnego ciosu na kor-
pus, po którym rywal lekko przy-
siadł i był w stanie jedynie się bronić 
przed kolejnymi ciosami – tym ra-
zem nogą na głowę. Ostatecznie w 1. 
minucie i 3. sekundzie Kaczmarczyk 
zmienił taktykę i wyprowadził cios 
nogą na korpus zawodnika z Nie-
miec, po którym arbiter przerwał 
pojedynek.

W Arenie Gliwice podczas ósmej 
walki zaprezentował się także inny 
radomianin. Tym razem bukmache-
rzy nie widzieli faworyta pojedynku 
wagi piórkowej między Danielem 
Rutkowskim (nr 1) a Lomem-Alim 
Eskievem (nr 2). Kibice mieszanych 
sztuk walki z pewnością rywala Rut-
ka mogli kojarzyć po tym, jak ten 

w efektowny sposób pokonał w de-
biucie Gilberta Ordonozę. Zapowia-
dał się więc jeden z najciekawszych 
pojedynków w parterze, bowiem 
obaj to czołowi zapaśnicy organiza-
cji KSW. Co ciekawe, pierwsza run-
da przez pełne pięć minut toczyła 
się w stójce, jakby obaj zawodnicy 
zapomnieli, że wywodzą się z za-
pasów. Pod jej koniec potężny cios 
doszedł do Rutkowskiego i ten tro-
chę się zachwiał, ale na szczęście 
wybrzmiał gong kończący tę część 
pojedynku. Od kolejnej rundy to 
Rutkowski był bardziej rozluźniony 
i co jakiś czas kopał rywala w łydkę. 
Ten dopiero w ostatnich sekundach 
sprowadził Rutka do parteru, ale 
zabrakło mu czasu, by kontynuować 
akcję w tej płaszczyźnie. Ostatnią 
rundę mocniej rozpoczął Eskiev, ale 
Rutkowski przytomnie kontrował. 
Ostatecznie pojedynek zakończył 
się na pełnym dystansie. Sędziowie 
byli niejednogłośni i punktowa-
li 29:28 Eskiev, 29:28 Rutkowski, 
29:28 Rutkowski.

– Nie jestem sędzią. Zdawało mi 
się, że jestem zwycięzcą, bo punkto-
wałem rywala – powiedział tuż po 
walce zadowolony Rutkowski.
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5XtkowVki wyJrał 
na SXnkty

W Gliwicach podczas gali KSW 77 swoje kolejne walki stoczyli radomia-
nie: Patryk Kaczmarczyk i Daniel Rutkowski. Obaj nie zawiedli swoich 
fanów.
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